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.Józef Cyrankiewicz, członek i Śródmieście tow. Henryk Sta
kierownik Wydz. Ekonomicz- wiński, sekretarz organ:zacj:'. 
nego KC PZPR tow. Julian podstawowej w PZPB Nr 3 
Kole, członek KC '.! Biura Or- tow. Jan Toma., pi;zodownica 
ganizacyjnego KC PZPR - pracy z PZPB Nr 2 tow. Wi
r sekretarz Komitetu Łódz- ktoria Piwowarska, kolejarz 
kiego PZPR - tow. Włady- tow. Andrrej Przybysz, tow. 
sła.w Dworakowski, II sekr~- Jan Szałkiewim; - z MZK, 
tarz KŁ PZPR tow. StaJ1isław dyrektor PZPB Nr 1 tow. 
Duniak, członek KC PZPR Al()j-Ly Jóźwiak, tkaczka z 
prof. UŁ tow. Zygmunt Szy- PZPB Nr 14 tow. Janina Kry
manowski, zastę!)ca członka jan. 
KC PZP.R, I sekretarz Komi- Następn!e konterencja je-
tetu Wojewódzkiego PZPR w 
Bydgoszczy tow. Marian Mi- dnogło~nie wybrała Komisję 
nor, zastępca członka KC Mandatową, w skład której 
PZPR, minister przemysłu wesz.li: tow_ Konrad Szew
lekkiego tow. Eugeniusz Sta- czyk z PZPB Nr 37, tow. Wł. 
wińsk;l, I sekretarz Kom!tetu Śliwiński - sekr. org':" podst. 
Wojewódzkiego PZPR w Ło-
dzi tow. Grzegorz Wojcle- w PZPB Nr 1 - Księży~Nnyn 
chowski, sekretarze Komitetu oraz tow. Marian Lewandow
Łódzkiego PZPR tow. tow. ski z PZPB Nr 17. 
Grudziński, Uzdański i że- Następnie zabiera głos I se
browski, II sekretarz Komi- kretarz KŁ PZPR tow_ Wła
tetu Wojewódzkiego PZPR dysław Dworakowsk:, wygła
tow. Witold Sienkiewicz, wice szając wyczerpujący referat 
prezydent miasta Łodzi tow. sprawozdawczy z działalnośc: 

Godzina 14,45. Na salę, z.apeł łu Ekonomicznego KC PZPR 
nion~ dele~~ta~ i zaproszo- tow. .Jul!usza Kolego, wita 
nym1 goscnu, WCHODZI wszystkich delegatów i zapro 
TOW. JOZEF CYRANKIE· szonych gości, mówi o zada
WICZ. Wszyscy obecni wsta- n:!ach konferencji, którą ogla 

Edmund Bugaliski, szef Wo- Komitetu Łódzkiego w okresie 
jewódzkiego Urzędu Bezpie- od Kongresu Zjednoczeniowe
czeństwa tow. Zdzisław Mróz, go do Pierwszej Konferencji 
pnewodniczący Zarz. Głów- Miejskiej_ 
nego Zw. Zawodowego Włók- (Obszerne streszczenie refe-
niarzy tow. Julian Kubiak, 
dyrektor centralnej Szkoły ratu podajemy na str. 3 i 4 ją i burzliwymi oklaska.mi sza za otwartą. _ 

witają sekretarza Komitetu Burzliwe oklaski. Wszyscy 
Centralnego PZPR i premiera wstają, delegaci i goście śp!e 

PZPR tow. Celina Budzyńska. naszego p!sma). 
przodown:ca pracy z PZPB Po referacie tow. Dwora
Nr 3, tkaczka, t()W. Maria kowskiego składa sprawozda
Szumska, I sekretarz Kom. nie Komisja Mandatowa, po 
Dzielnicowego PZPB Nr 1 czym zabiera głos II sekre
tow. Tadeusz Kaczmarek, tarz Komitetu Łódzkiego 
ppłk. Michał Fridman, staro- PZPR tow. Durriak, który wy 
sta Łodzi - śródmieśc:a tow. głosił referat o gospodarce sa 
Bolesław Najder, przodowni- morządu łódzkiego i zadan.:ach 
ca pracy PZPB Nr 5 tow. Ste- Partii na tym odcinku. 

Rządu Rzeczypospolitej. wają „Międzynarodówkę". 
Konferencję zagaja człone:C Zebrani uchwalają porzą-

KC PZPR, I sekretarz Komi- dek dzienny i na wniosek 
tetu Łódzkiego PZPR tow. I sekretarza Komitetu Dziel
Dwora.kowski. Wita ~m przy- nicowego Dz:!elnicy Górnej wy 
byłych na kon~er~ncJę: tow. I bi~rają prezydium w nastę
Józefa Cyrank:ewicza, człon- puJącym składzie: 
ka KC i kierownika Wydzia- Sekretarz KC PZPR tow. 

Na sali 
Już na godzinę przed wyzna

czonym teroiinem konferencji 
- w kuluarach wspaniale udeko 
Towanego gmachu Centralnej 
Szkoły PZPR - poczęli zbierać 
się delegaci i :i;aproszeni goście. 
Szybko wypełniały się, aż do 
ostatniego, miejsca na udekoro
wanej świeżymi różami i peonia
mi sali narad. 

Okrzyki pou:italne i serdeczne. 
uścislci dłoni - tu i ou,dzie roz
poczyna się ożywiona rozmowa. 

- Co tam u was, iak z pro
dukcją? - pytają się nawzajem 
iowarzysze_ 

- Trzeba będ~e poruszyć spra 
wę racjonalizatorów - dodaje 
drugi towarzysz: 

- Jakie sprawy będziecie po
ruszać w dyskusji? 

obrad 
fania Walter, I sekretarz Kom. (Streszczenie referatu tow. 

Dzieln!cowego PZPR Sród- Dun!aka zamieścimy w nume
miejskiej - Prawej tow. Ka- rze jutrzejszym „Głosu".) 
zimierz Głażewski, instruk-

nak i zjawił się na sali w pól go torka KŁ PZPR t()W. Sulejo- Po referatach przewodniczą 
dziny po rozpoczęciu obrad. wa., przewodniczący OKZZ cy Komisj! Mandatowej tow. 

„O godzinie 12 bylem jeszcze tow. St~nisław Widaws~i~ Józefczyk składa sprawozda-
na l t · k Wi - , przewodn:czący Zarządu MieJ nie: w Konferencji bierze u-

- o nis u w „ arszawie --:- mo- skiego ZMP w Łodzi tow. Wł. dział 403 delegatów, w tym: 
wi. - Żegnalismy delegac1ę ra.. Feliksiak wiceprzewodniczący 251 robotn'.ków, 148 pracowni
dńecką, która brała udzial w Zarz. Gł. zw. Włókniarzy ków umysłowych, 3 chłopów 
obradach Il Kongresu Związków tow. Przybył I sekretarz i 1 rzemieślnik. Kobiety sta
Zawodowych." Dzielnicy Sta{omiejskiej tow. I now:ą 23 procent ogólnej ilo-

Miehalina Tatarkówna staro- ści delegatów. W5r6d delega-
* sta obszaru Łódź - ' Północ tów jest 29 przodowników 

Łódź nie pozwala o sobie zapo- l tow. Maria Mikołaj-OZykowa, pracy i 9 wie owarsztatow-
mn~ei;. Były l sekr.etar:i: . Kom. kierowniczka wydz:ału ko- ców. 
Wo1. PPR, tow- Marian Minor - bi~ego OKZZ tow. Zofia Pa- Po krótkiej przerwie rozpo
obecriy l sekretarz Kom. W oj. torowa., tow. Antoni Warda częła się dyskusja nad refera
.7ZPR w Bydgoszczy bierze udział (PZPB w Rudzie Pabianic-
w obradach, tak bliskiej mu or- k'.ej), sekretarz Dzielnicy Gór tamL Przemawiali w dniu 
ganizacji łódzkiej. nej tow. Leon Walas7.czyk, wczorajszym tow. tow. Jaro

I sekretarz Dz'.elnicy śród- chowa (PZPW Nr 36), Donder 
mieście - Lewa tow. Kazi- (Spółdzielnia Pracy), Grzesiak 
mierz Olejniczak, przodow-

Zajrzała również do rodzinne
go miasta córa Łodzi - towarzy. 
szka Irena Piwowarska - sekre
tarz Centr. Rady Zw. Zaw. 

nik pracy z Zakładów Mecha- (PZPB Nr 2), Kwicwwa (na-
nicznych im. Strzelczyka tow. uczycielka) i Szałkiewicz 
Wł. Doruch, I sekretarz DZ1el (MZK). 

Konferencja łódzka PZPR - otwarta. Zebra.ni śpiewają 
„Międzynarodówkę". W pierwszym rzędzie: tow. Grudziński, 
tow. Premier J. Cyrankiewicz, tow. Kole, tow. Ma.dej, 

Anglosasi uniemożliwiają dyskusją 
na konferencji paryskiej 

MOSKWA (PAP) Omawiając I w rzeczowy sposób trzeciego 
p~zebieg piątkowego posiedzenia punktu porządku dziennego, do. 
Rady Ministrów Spraw Zagra- wodząc tym samym, że nie prag. 
nicznych w Paryżu, dotyczącego n~ doprowadzić do pokojowego 
sprawy Berlina i kwestii walu- rozstrzygnięcia. problemu Nie
ty, agencja '.rASS w korcspon- miec, bez czego utrwalenie po. 
dencji swego specjalnego wy- koju w Europie nie jest możli
słannika stwierdza, że brytyj~ka we. 
delegacja ani w pią~ck ani po
przednio nic wypowiadała swego 
l·Unktu widzenia w kwestii 
wprowadzen·a jednolitej waluty 
w Berlinie. 
Milczał również Acheson, gdy 

Wyszyński przypomniał, że ra
<lzicc ka delegacja spełniła sw.5j 
obowiązek i wyjaśniła swe sta
nowisko w tej sprawie. Gdy zapy 
tał o stanowisko delegacji mo
carstw zachodnich, to przedstawi 
ciele tych mocarstw ponownie 
ur;hylili się od rozpatrywania za 
gadrticnia walutowego w Berli
nie. 

• • * 
PARY.Z (obsł. wł.). 

\V dniu wczorajszym, tj. w 
Slllbotę ceterej ministrowie 
spraw zagranicznych nie obra 
dowali. Odbyło się natomiast 
stosownie do p~iętego wczo 
raj postan()\vienia., pośiedze
nie zastępców minldrów 
!Qmw zagrani=ych, którzy 
mają opracować na ponie
działek sprawozdanie na te
mat propozycji ra.dzieekich, 
prredst.awi()nyeh przez min. 
Wyszyńskiego w sprawie trak 
ta.tu pokojowego z Niemcami. 

Nastę"{)ne posiedzenie Rady 
Ministrów Spraw Zagranicz
nych odbędzie się dziś, w nie
dzielę. 

Nie wypowiedział siQ w tej 
sprawie Bevin i znowu milczał 

Acheson, a Schuman, który prze 
wodniczył na posiedzeniu, o
świadczył, iż Rada przechodzi 
do omówienia 2-go punktu po-
rządku dziennego sprawy Prof. Arnold 
przygotowania traktatu pokojo
wego z Niemcami. 

W ten sp.osób - stwierdza 
TASS - przedstawiciele mo
carstw zachodnich uniemożliwili 
dysku,,.ję nad wprowadzeniem 
Jednolitej waluty w Berlinie, 
chociaż nowojorskie porozumie
nie 4-ch mocarstw z dnia 25 ma; 
j3 1949 r _ przewidywało, iż spra
wa ta ma być rozstrzygni~ta na 
obecnej sesji Rady Ministrów. 
UchylaJąc się od rozpatrzenia 

tr·go zagadnienia, przedstawi
ciele mocarstw zachodnich dowie 
dli raz jeszcze, że chcą. pogłębić 
rozbicie Kiemiec i ich stolicy -

nie jedzie do Paryża 
WARSZAWA (PAP)_ - Jak 

się dowiaduje Polska Agen
cja Prasowa, prof. Arnold, 
członek Komitetu Wykonaw
czego UNESCO ;. · ramienia 
Polski, który został powiado
m:ony dopiero w dniu 10 bm. 
w późnych godzinach popolu
dn:owych o ~gadzie ambasa
dy francuskiej na udzielenie 
mu wizy wjazdowej - zrezy
gnował z wyjazdu. 

Nie ma tematów „obojętnych"- * 
Towarzysze zdają sobie sprau;ę z Tow. Dworakowski mówił o za. 
wagi konferencji, rzetefoie i su- gadnieniach kobiecych, wspom
miennie podchodzą do zadań z nial między innymi o planach, 

n:!cy Ruda Pab. tow. Zenon 
Majchrowicz, reżyserka n
mowa, twórczyni filmu „Ostat 
ni Etap" tow. Wanda Jaku-

Przewodniczący 
Berlina. 

ogłasza Przedstawiciele mocarstw za. 

W tym stanie rzer::zy bo
wiem, prof. Arnold m('>głby 

zdążyć tylko na końcowe 
poniedziałkowe posiedzen:e 
Komitetu Wykonawczego 
UNESCO. 

przerwę w obradach, wznowie chodnich - stwierdza. korespon
rrie których nastąpi dz.iś o 'dent TASS'a. - nie zdradzili 
godz. g rano- również żadnej chęci omówienia. 

nią związanych. przewidujących przemysłowe wy-
* twarzanie żywności prawie iuzl·--------------------------·----------------------------

Tow. Eugeniusz Stawiński - b. przygotowanej do spożycia, co w po 11• tyk a a w a n tu r 1• m pe r ii a 11• styczny [ h 
bowska, I sekretarz Dzielnicy 

prezydent nau;ego miasta, włóTc. znacznym stopniu ułatwi pracę I 
niarz łódzki, a obecnie Minister kobietom pracującym, a prowa-

Lekkiego Przemysłu serdecznie :L=.;;~!~::.cz~:;:crr!~s~::~ - programem wyborczym bryty1"skie1" Partii Pracy 
wita się ze starymi znajomymi. 
Nie przestał interesować się mia- kami przyjęły kobiety uczestnicz Głos radziecki r.iowych i o projJkcie radziecko- tanią. a ZSRR a muszą. oni tak 
Item, w którym wyrósł. z tow. ki konferencji oświadc::enie tow. amerykańEkicgo paktu pokoju. robić, wiedzą. bowiem, że naród 
Włodarczylciem - sekretarzem Dworakowskiego. O konferencji W Błackpooł Trudno zrozumieć - stwier- angielski chce tej współpracy -

dza autor - na kogo liczą. kie- nie wspominają ani Słowem o 
organizacji podstawowej PZPR * MOSKWA (PAP) „Prawda" „przywódcy radzieccy odrzucili rownicy Partii Pracy, kolportu- tym, jak sabotowali rozwój an-
przy Zarządzie Miejskim rozma- Kiedy późn_ym wieczorem za. zamieszcza obszerny artykuł wszystkie propozycje brytyjskie, jąc świadome kłamstwa. Narody glo.radzieckich stosunków han-
wia na temat pracy samorządu.. płonęły lampy na sali - c::er- Wiktorowa, poświęcony zakoń- zmierzają.ce do zabezpieczenia mają lepszą pamięć, niż im Się dlowych, jak w interesie Wall 
A potem - przechodzi do swych wicń sztandarów i kwiatów jesz- czonemu ostatnio kongresowi poko.iu' ' - Napró7.no jednak - wyda.je. Street ograniczali te stosunki na 
spraw „teraźniejszych". cze bardziej wyraziście odbijała Brytyjskiej Partii Pracy w dodaje Wiktorow - szultalib;yś- żadne dokumenty - podkreś- ~zltodę interesom samej Anglii. 

„Wiecie - podsłuchujemy gdy od bieli śćian. Poprzez szeroko -~lackpool. my w tym dokumencie wzmian- la. Wiktorow - nie zwolnią rzą- Wystarczy zacytowanych przy 
mówi - wspaniale ulepszyli na. otwarte okna wpada niczaklóco- Trudno powiedzieć - pi"źc ki 0 jednej chociażby podobnej du Partii Pracy z odpowiedział- kładów - stwir>rdza. Wiktorow 

1
i racjonalizatorzy system pro- ny zW{)'klym gu;arem dziennym autor - czego jest więcej w no- propozycji, pocliodzącej od rzą- ności za sabotowanie współpracy ·- żeby udowodnić, że KIE

dukcji taśmowej w Radomskiej szum motorów fabrycznych, kie- .vym programie wyborczym kie- du brytyjskiego. międzynarodowej i rozstrzygnię- ROWNICTWO p ARTII PB.A. 
Fabryce Obuwia ... " rowanych przez tych .: „trzeciej rownictwa Partii Pracy: niepO· Propozycji takich nie ma w cia zagadnienia Niemiec, za. zbrc CY ZAMIERZA KONTYNUO-

* zmiany". Te dwa nurty płynące hamowanej demagogii, najpo- dokumencie dlatego, że nie ma c!nicze ha.mowa.nie uregulowania WAć POLITYKĘ AGRESJI, 
twornicj~zego wypaczania fak- irh w naturze. W naturze jest sprawy pokoju w Europie i na POLITYKĘ WYKONYWANIA 

Tow. Aleksander Burski - wi- harmoni1°nie obok siebie: praca tów, czy oszczerstw pod adre- natomiast rzecz; inna: odrzuco- Dalekim Wachodzie. .R.OZKAZOW WALL STR.EE'? 
ceprzewodnic:ący Centralnej Ro- w fabrykach, będących własnoś- · <.'m Związku Radzieckiego i kra ne propozycje radzieckie, które Jest rzeczą. wielce charaktery_ I CITY. INNYMI SŁOWY PO.. 
dy Związlców Zawodowych także ci.ą robotnika i poważne obrady iów demokracji ludowej- rzeczywiście doprowadziłyby do ·t~·crną., że kicrmn1i cy T'artii I1ITYKE AWANTUR IMPE
przybyl na konferencję. l on - partyjne tworzq zwartą całość o. Jako przyklnd obludy i ryniz_ l!trwalenia poJ.:oju. Wyslarc7.y Praćy wylewnjrk krokodyle ' łzy B.L~LISTYCZNYCH, SKIERO

. również włókniarz łódzki - pa becnej nowej •'""".o:Ywisto.ici Czer mu, a.utor cytuje oświadczenie przypomnieć chociażby o rn- z powodu braku rmwdziw11j WANĄ J>B.ZE.CIWKO -5'0KO-

łl'iflr.a o Łodzi, Spó:inil aU: ied- wonei Łod.A. i. Jl, Zal.. k.iAtaw.W.et.wa. l'a.t.t.ii l'!&~- te cW.e~Q.12.Q.~I9~b.to.iA. ó{o;r~;iW.r.'3iK..~-~ • ,[Ql'V.!_. . 



ar. „. 

l alka o 
to walka 

6-letnie•o Nikczemna postać kosmopolity 
li (na marginesie procesu kolaborac jonistów w Krakowie) 

0 poprawę b-vtu mas pracu1•ących Poeątell; kariery °'!' bardzo wek, w których ~rodokmn.li li~ 
~ „narodoweJ" - „My~1 Narodo- podezas okupaeJ1, .zastąpi~ w: 

realizację Planu 
·(Z przemówien;a tow. min. E. Szyra no Kongresie Zw. Zawodowych) w.ej'~teN:~:ezynp':~~~~n:asprt:~ starych artykułach wyra.z „nie-

me ra - " mieek:I.' ' 'W"f'I'al:em amerykaJI. 

Kongres ten jest kongre
sem klasy r0botniczej, 

która mobilizuje !Nre szeregi 
do walk: przeciwko wrogom 
klasowym, do walki o budo
wę fundamentów socjali:mnu. 
Kon.gres ten jest kongresem 
klasy -robotniczej, która przy
gutowuje się do realizacj: pla 
nu 6-letniego, planu walk1, po 
przez wzrost produkcji i wy
dajnośC:, o szybkie tempo bu
downictwa socjalnego i kulru 
ralnego, o bezpośrednią po
prawę byto ma.terialnego mas 
pracujący eh. 

J!.EGULOW ANIE 
USTAWODAWSTWA 

PRACY 

Sprawa ustawodawstwa 
pracy wymaga w plame 

li-letnim prawidłowego roz
wiązania. Takie zagadn:enia, 
jak urlopy, czas pracy, przy
jęcie i zwalnianie z pracy, spo 
ry mlędz,Y dyrekcją a pracow 
nikami, sposób ustalania norm 
technicznych, regulaminy we 
wnętrzt)e przedsiębiorstw -
wszystko to wymaga ustawo
wego ujęcia i .:>pracowania. 
Należy doprowadzić do tego, 
by ustawodawstwo pracy w 
Polsce odpowiadało warun
k om społecznym okresu budv 
wy socjalizmu. 

Mówca zwraca szczególną 
uwagę na sprawę urlopów, 
która wymaga nie tylko usta 
wowego opracowania, ale i 
rozszerzen!a w przyszłości 
praw robotników tiz.ycznych 
w zakresie płatneg.J urlopu. 
W!ąże się to śc1śle z proble
mem walki o dyscyplinę pra
cy i likwidację nieusprawie
dliwionych opuszczeń dmó
wek i godzin pracy, walki z 
symulacją - wrogiem chore
go robotnika ! produkcji. O
szczędności, uzyskane dzięki 
rosnącej dyscyplinie pracy 
m0żna będzie obróc!ć na do
datkowe dni płatnego urlopu. 

W warunkach naszego u
stroju, wzrost produkcji łączy 
się śc:śle z poprawą warun
ków pracy, wzrost stopy ży
ciowej - ze wzrostem wydaj 
nośCJ pracy, walka o dyscy
plinę pracy - z walką .:> pra
widłowe podejście do zagad
nień warunków pracy, przede 
wszystkim jej bezpieczeństwa 
i hig.:eny. 

glowym czy włóki...,,niczym, ra wykazuJ· e dno podaży w Obok tego trzeba rozwijać w sanacyjnym ,,Pionie'' bez po- kl " • 
~-- ziomu, przyJ"aMt i 1zezególnie S •• i „nowy'' program ,oto. brygady . młodzieżowe, bryga- miesiącach letnich, uległa w te gałęzie produkcji, które słu 

dy remontowe, ' brygady wal- cstatnim miesiącu znacznej żą do zaspokajania potrzeb bliska współpraca z podobnym wy. 
ki o jakość - usuwają stare poprawie, przy czym trzeba szerokich rzesz konsumentów, sobie Ferdynandem G<>etlem . Jest rzeczą charakterys~ł 
kapitalistys:zne metody orga- mieć na uwadze, że rezultaty jak np. pTZJemysł tyton'!owy „Pod (wspólnym) znakiem fa- 1 nad wyraz typową, że droga 
nizacji pracy, stanow.!ą pod- kontraktacji z przyczyn zwlą- i przemysł kosmetyczny. ~zyzmu", podziw dl& krzepy obecnego „przywódcy'' Stron.
stawę nowej, socjalistycznej zanych z cyklem hodowlanym W realizacji planu 6-letn~e- Mussoliniego, Franco, a wresz- nictwa Narodowego, Bieleekie
organ!zacji pracy. Ekipy, bry- mogą s:ę ujawnić w p-=łni do go należy szczególnie uwagę cie dla „szczytu szczytów'' na. go, biegla podobnie do drogi 
gady, zespoły - to są te p1er piero w czwartym kwartale zwrócić na planowanie drob- cjonalizmu Hitlera. Oto przed- tikiwskiego i Burdeekiego. Zaraz 
wiastkowe ogniwa w łańcu- br. i na wiosnę 1950 r. Kon- nego przemysłu, spółdzielczo- wojenna droga nikczemnej po- po upadku Francji, gdy emigra
chu produkcji, które zmusza- traktacja na rok bieżąr.y o- ści pracy, rzemiosła i chałup- staci człekokształtnej, Skiwskie· eja polska przeniosła się do Lon
ją :nżynierów i techników do siągnęła 1.300 tysięcy sztuk n!ctwa. go, którego proces zaoczny to- dynu, Bielecki został w Pt1t7. 
zmiany dotychczasowego sy- trzody chlewnef wobec pla- W rzemiośle jest około 350 czy się obecnie w Krakowie. ŻU, czelcl.jQC na przybyc:le ]l1i... 
stemu pracy. Inżynierowie, nowanego milio11a, przygoto- tys. zatrudn:.onych. W spół- Okupacyjna kariera Skiwskie- lerowc6w. Za ix>'rednietwem 
technicy 1 administracja z tru wujemy s!ę do kontraktacji dzielriiach pracy ok:Oło 70 ty- go i drugiego, .zbiegłego z woj- franeuskieh reakejon.Utów 
dem nadążają za rozwojem trzech milionów sztuk trzody sięcy, w państwowym prze- ska.mi hitlerowskimi n&rodowu, eheial oa .zaotiarowat llllłngi 
zespołowego współzawodnic- chlewnej na rok 1950. myśle miejscowym około 30 Bnrdeckiego, rozwijała. się pl&· hitlerowcom., Przekonani e swy. 
twa i ruchu wielowarsztatow Dla zapewnienia normalne- tysięcy, w przem~le PTY:Wat- nowo. Obłędny 8tra.ch przed pol_ ei.ęstvri~ b?nz~ hitlerowscy, 
rców. Planowanie, Za()'patrze- go zaopatrzenia niezależnie nym ?koło 150 tysięcy, liczba skimi masami ludowymi, zaciek· nie ehe1eli Jednak kupić :Bielec-
n:e, biura fabrykacyjne pozo- od sezonów podaty będą w trudmąc!ch się zawodowo ła nienawiść reakcjonisty do kiego. Udał 11ię więe do Hi11zpa.-
stają często w tyle i hamuią krótkim terminie budowane ~ałupmctwem szacowana wszystkiego, co postępowe, nii, tant jeszcze pr6bował po.. 
postęp osiągalny dzięki współ nowe chłodn:e ! powiększane J~t n~ około ~ 70 tysi~y. ~t- pchnęła ich na. dron zdrady na.- ~ lllt do hłtlerowc6w i wreaz-
zawodructwu pracy. istniejące k: tySlęcy moze wymeść licz- rodowej, na 'cisłA kolaboraeJ· „ z eie, nie doczek&W'!!Zy Ili• ofer-. ba chłopów oraz czionków ro "' " ty h „ 

W dziedzinie restauracji i dzin pracujących w miastach, hitlerowskim okupantem. , 'WY.i.ee al do Londynu, gdzie 
CZŁOWIEK EKSPLOATUJE jadłodajni nie potrafil:'..śmy którzy trudf9ią się lub chcieli Proces krakowski przypomina rozpoczął propagandę fuzystow 

MASzyNĘ jeszcze do dn!a dzisiejszeg'J by się trudnić częściowym ram fakty zdrady Polski przez slą. "' wojsku i wlr6d emigracji. 
przed wojną kap!taliści W zbudować potężnej bazy uspo chałupnictwem. Skiwskich, Burdeekich, Studnie· Dziś jest pupilkiem wuja. Sama.. 

Polsce walczyli o eksplo łecznionej g~podarki. Zlikwi Jeśli zdołamy uruchom!ć i kich, Goetlów, fakty, kt6re de>- E~-herold e:z:-obti.zarnietwa pol_ 
atację człowieka przy porno- dawaliśmy stołów!C., ale nie zorganizować te olbrzymie, brze pamiętają. wszyscy Pol&ey, skiego - C&t·Maekiewies lltwier 
cy maszyny. W naszym ustro utworzyliśmy w zamian ma- niewykorzystane w pełni siły walczący s okupacją hitlerow· dza eynieznie: ,,Albo ~dziemy 
ju człowiek jest podm:otem sowej sieci tan:ch jadłodajni. produkcyjne, - potrafimy w ską. Pamiętamy dobrze tych za- ebpozyturą Amm-yki, albo ni~ 
d · l · '" k 1 t · Dl t si bil" ć ó Id ozym" • Tak -"--"ru·e "'-"--~ Zla ama. .a.O On e Sp 03. U)e ' a ego IDU my ZmO IZOWa zakresie artykuł W szer e- przańców1 którzy poezątkOWO „...., D.IUWlhu1 

maszynę, to on wydobywa z siły na tym odc:nku i przy go spożycia pójść dale , nit głosili hasła przekształceni& Pol Bnrdeck:i i inui c.heieli by~ ko
niej maksimum wydajności. pomocy związków zawodo- wytyczne 6-letn!ego planu ski w dominium angielllkie, co lejno ebpozyturami Wloch. Nii! 
Dlatego nie ma dla nas norm wych i spółdzielczośc: oraz dziś przewidują. dnia. sprzedawali swe obywatel- miee, Anglii i wreszcie Stanów: 
nieprzekraczalnych, dlatego organizacji handl1:1 'Państwo- Naszym zadan1em _kończy stwo, raz, modląc sit do pa.sz- Zjednoezouyell. . ' 
walczymy o pełne wykorzy- we~o c?raz bardziej rozsze- tow. min. Szyr _ jest i bę- portu włoskiego, raz _ do bzy- Kałda. rewolucja ma awojt 
stan::e techniki. Eksploatacja r~ac . sieć po~ularnych, ta- dzie poświęcić więcej uwagi tyjskiego 1 wreszcie do hitle- „białą" emigrację. Miała ją Re. 
maszyn n:e oznacza, że nale- mch, uspołeczmonych zakla- planom terenowym, codz:ien- rowskiego. wolueja. Fra.neuska, miała jł Re-
ży się do nich odnosić bez- dów gastronom!cznych. nym potrzebom budownictwa „W nowej Europie _ piaal ~olueja ~af.dzierniko~a.. Na.le. 
dusznie. Robotnik w naszym . mieszkaniowego, remontów, Skhvski do władz hitlerowskich zeli do mej pn:edstawteiei. )os-
ustroju winien dbać i dba o O ROZWOJ PlłODUKC.n kanaliz8c}i, wodociągów itp. _ może by6 miejsce tylko dla ~c.zne~ łtriat. ~ 
przedłużenie życia maszyny, ARTYKUWW SZEROKIEGO w ten sposób osiągnie się -iednego, kieruJ·„eego narodu _ Jrrae. JJ., re&keJt,. .naloq cło Jdej 
o to, aby un!knąć przedwcze- SPOŻYCIA ó mi ść tki h J "' „ ... ,.. ..:a~- 1 r wno erno na wszys c na.rodu niemieckiego, J'nk ró-- ......, prze"" ..... wicie e k.Ol!DlOpoli-. snych remontów, o to, aby O · · w · ódzldch od • k h b. 6 ~ " t '-'-rgamzacJa oiew - c:n ac , Y z r wną ener- nież dla kierowanych narodL-1.', .yeznego „„ ... ta.. r.ea.kcji. W.bru• maszyna pracowała szybciej , K · ·· Pl · G gi s ć ód w uw- b „ om:si1 anowama o- ą ma zerowa naprz Usłnżne hitlerowskiemu oku...,.n.. o rony _przywile.Jów, pr_118CD.wk.o sprawniej i taniej. Maszyny d ·1·wi i al b d i fund r-spo arczego umoz 1 przy- w ce o :c u owan e a- t<iwi my'"li, usiłowali '" lu"-'a postwcnn,. gotowi 'Ił clzjj --.. w naszym ustroju są przed- · · Ój oduk ·1 m •ó j li li ~ v• u;oiv -r·~ miotem troski i prŻywiązania spieszy rozw pr CJ ar- en·• w soc a z:mu, o rea za- bez ojczyzny rea.liwwa6 w Pol- wadzi~ na .swój krq obee -j· 

tykułów szerokiego spożyc:!a cję wszystkich zadań, które w Fee, apelując :na łamach gadzi- ska, Ja~ .kiedy• tranou1ka ary. 
robotnjka, maszyny muszą dla w ramach drobnego przemy- sposób jasny i wyraźny są nówek do przeciwstawienia si„ stokrac.Ja _błagała. H.a.bsbvgów; 
~~~l;~~t pracować dłużej '.! słu, spółdzielczości pracy, rze dziś staw!ane przez masy polskiemt! ruchowi oporu, do ~ o zb.roJ~ł mte~w~neJę .w rew?° 

miosła i chałupn:'..ctwa. pracujące Polski. mo"" okupantom, do 1:aci"gania luerJ.neJ Fra..ne;ii, Jak bie.ła emi-
Wielkim zadaniem klasy ro -„ "' ka bł botniczej, inżynierÓ'R 1 tech- się ,., szeregi .zdrajców Ojczyz,. ffl"fl.CJ& roen• &gala Det.er-

njków jest walka przeciw a- Rząd bułgarski demasku,· e ny. dingó.w i C.'llurehillów. ~ i~I~ 
war!om, przec!w nieprzewi- Na przykładzie Bkiwskiego, we:neJę "' rewoluenneJ Bqęj~ 
dzianym postojom, tym naj- os•czerstwa k11·k·· T •• to Burdeckiego, Studnickiego i im Dziś Sldwsey i Burdeccy mólłtł większym złodziejam czasu i • podobnych, staje przed nami w sit do nowego pa.n&, do imperia.-
zarobku robotnLli::a. całej ohydzie cyniczna, nikczem Umm ameryka.tisk:lego, Ja.k 

Związki zawodowe m<>gą SOFIA (PAP). - Bułgarskie garskie Ministerstwo Spraw na. postać kosmopolity, przybra- przed pięciom& jeszcze Ja.ty li.
odegrać dużą ro1ę w walce 0 Ministerstwo Spraw Zagra- Zagranicznych stw!erdza, że nego w szaty bogoojczy!niane, za.li but hitlerowi'k:iego siepacza.. 
organizowanie czujności ro- rocznych wręczyło ambasa- postępowanie władz jugosło- za. przysłowiową. miskt socze- Jeśli kto chce .z bliska, w jas. 
botn"!.ków, '!nżynierów 1 tech- dzie jugosłowiańskiej notę wiańskich pozostaje w całko- wicy, sprzeda.ją..cego wła.Sną OJ· kra.wym świetle dnia ujrzed 
ników wobec wszelkich prób werbalną w sprawie bez.praw witej sprzeczności z elemen- ceyznę, wydającego rodaków na prawdziwych kosmopolitów, lu
sabotażu, które mogą lkzyć nego ar~ztowania przez ro!- tarnymi zasadami prawa i łup gwałtu i wyzysku każdemu, dzi be.z ojczyzny, bez twa.ny, 
na p.ow.:>dzenie tam, g:hie licję jugosłowfańską 10 oby- zwyczajami międzynarodowy- kogo uważa aktualnie za. silne- niech przyjrzy sit dokładnie 

. nie ma należytej dbałokl 0 wateli bułgarskich. Według m!, stanowiąc jaskrawy akt go 1 kto gotów jest przewodzie Ski.wskiemu, :Burdecldemu, Bie. 
WALKA O REALIZACJĘ maszyny i urządzenia. prywatnych informacji .:>trzy samowoli. kosmopolitycznemu obozowi re- lecldemu, ~etlowi, Studnickie-

PLANU 6-LETNIEGO manych przez ministerstwo, Rząd bułgarski domaga się akcji. Skiwski, Burdecki, Goe- mu i im podobn:ym. 

W lk 1. · 1 prócz osób wymienionych w •-•-t a a o rea 1zacJę Panu ZAOPATRZENIE ó niezwłocznego awoUllCU a tel .1 Studnicki konsekwentnie Xułmierz Ootde. 
6-letniego wymaga ak- SWIATA PRACY n?c;e, aresztowani zostal! r w I a.li i dziś d b tywnego udziału milionowych mez inni obywatele bułgar- swych nlewhmyeh obywa.tel za.pis 8 t 0 

.
0 ozu ame- -------------

mas pracujących 1 to nie tyl- przechodząc do sprawy za- s~y w rejonie Carebrodu, Bo- I amożliwlen!a tm powrotu ~!i~~1:~k1:~:a.=z~:: Vietnamczycy 
ko w obrębie pojedyńczych opatrzenia świata pracy, silegradu itd. do Bułgarlt. I b h Zal kl ... 1 1 6 t .d ł ó ___. woeoac esego, ... eec.. I d·1· m:ejsc pracy, ale rówtt:eż w m wca ! w;.er za, ~e zar wno Ministerstwo Spraw Zagra- SOFIA (PAP). - W zw•ąz- ki z re b Mik ł j k WB czą Zie Dle 
sensie rosnącego udziału pra Pod względem ilości artyku- nicz.nych Bułgara pos!ada da ku z kilku notami jugosło- K::::i4Ski~ : y, M.a:~e':fcz a, ... k . • • 
cowników w dyskusji, kryty- łów, a szczególnie pod wzglę- ne wskazujące, że Jedyni\ pn:y wiańsk:mi. w spra-W:e różnych . g ' &, przeetw O aem1ęzcom 
ce i kontroli wykonama pla- dem jakości, jestc?śmv '~szcze czyną awłęzienła tych os6b incydentów granicznych, Mi- Wójcika, _NoW&kowsldego itp'. MOSKWA (PAP). - Agen
nów oraz wzmożonej inicjaty dość daleko od tego.>, co nam Jest chęć represJI w odpo'\.'We nlsterstwo Spraw Zagranicz- Podo~n~e, j~k .za e!:al!~W hit- cja Tass podaje komunikat 
wy twórczej, wskazującej kle potrzeba. Walka o Jakość ma dz.I na proces dr Ilicza przed nych Bułgarii, wręczyło am- ~rowskieJ o~upa.eJi, dm Wt radia V!etirtamu, który stW:er 
runek zm!an organ!zacyjnych si ogamąć cały kraj i przy- sofijsk:m sądem okręgowym. basadzie jugosłowfańskiej w bn~ przedsta.wicielom ameryk~ dza, te w okresie od 9 lutego 
l technicznych. nti:ść w wyn!ku masom pra· Dr IllczoW: zarzucono szpie- Sof!i notę werbalną, stwier- skieg~ im~rializmu, gloszą.e ~e- do 19 maja rb. woj!ka francu 

Rodzi się nowa organizacja cnJącym lepszy l tym samym gostwo. dzającą, że po sprawdzeniu o- !?O . kier.owmezą. rol? na. l!wie.e1e: skie straciły jedynie w cen-
produkeji. „Trójki" w murar- tańszy łowa.r. Areszt-owa.nfe obYW&tełf buł kolicznośd tych incydentów Ski;wski, ~urdeeki, . Studmcki tralnycb rejona'ch kraju pr1l9 
stwie, zespoły pracujące meto Sytuacja na rynku m!ęsnym gars!dch przeq; wł&dR! Juico- okazało s:ię, fe wynikły one z maJą !11atwion~ 7'..&dame: wystar szło 1.200 żołnierzy i oficerów 
dą Trzcińskiego brygady !n- wbrew przewidywan!om i słowiańskie nastąpiło bez ż&d winy jugosłoW:ańskich władz czy im wyciągną~ komplety oraz znaczne ilości spr2ętu 
struktorsk!e w 'przemyśle wę praktyce dotychczasowej, któ nych podstaw legalnych. But granicznych. ,.Przełomu" i innych gadzin6- wojennego. 
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Daleko od Moskwy 
Nie zwraca)ąc uwagi na sygnały ostrze,!:?awcze, prze-I din, siedzący przy stole, był niskiego wzrostu, korpu

jechali przez wszystkie sztuczne przeszkody i zawrócili lentny i młody: na wojskowej bluzie widniała oznaka 
na główną ulicę. Szeroka, asfaltowana, zabudowana du- Najwyższej Rady. Przywitał uprzejmie Beridzego i z za
żymi murowanymi domami, przypominała stoli~. Sa- ciekawieniem obejrzał Kowszowa i Grubskiego. 
n:ochody stanęły prz~ dużym ~ześciopiętrowym budyn- Dudin i;zekal aż nadeszli wezwani współpracownicy 
klem krajowego Komitetu Partii. Rady Krajowej oraz stenot~istki, zadzwonił, a ,!:?dy 

W Rubie~ai'i.s'Ku wycnoazących z wagonu Batmanowa, - Pełnomocnik jest u sekretarza partii Komitetu kra- dowiedział się, że przewodniczący Krajowego Komite-
Załkinda, Beridzego, Kowszowa i Grubskiego, przywi- jowego i polecił przywieźć was wprost tutaj - oświad- tu Wykonawczego nagle wyjechał do jakiejś fabryki 
tał lejtenant, sekretarz Pisarewa i wsadził do dwóch czyl lejtenant. i nie powróci na czas, bez dłumch wstępów, udzielił 
aut. W tej chwili zawyły syreny ,a męski głos zaczął Batmanowi Załkind weszli do gabinetu Dudina, in- Batmanowowi głosu. Naczelnik budowy wstał i ooo
rr.onotonnie powtarzać przez megafon: „Obywatele, ogła- żynierowie zostali w poczekalni Grubski usiadł w ką- wie~ział .szczegół~wo i dokładnie o. ko~likcie po~ęd~y 
szam alarm lotniczy". cie i zaczął przeglądać gazetę. Beridze zbliżył sie.~ Bendze i Grubskim, <? nowym ~r~1ekcie i o stani~ bu-

- Jedź jak najszybciej, musimy zajechat\ nie za- ogromnego okna zajmującego całą wysokośc pokoJu. C!owy, która. faktyczru; weszła 1~ na drogę .realizacji 
trzymując się - krzyknął lejtenant do szofera i od- z piątego piętra Widać było całe, rozrzucone na wzi:?ó- noweffo pro1ektu. Koncząc połozył prze?- Pisarewym 
wrócił się do Batmanowa i Załkinda. rzach, miasto. Słońce oświecało spadziste ulice i okry- i Dudmem egzemplarze protokółu zebrarua. 

- Znajdujemy się na odległości dziesięciu minut lotu te śniegiem dachy. Szeroki Adun okalał półkolem mia- - Posłuchajmy imynierów - powiedział Duai11 
od granicy i dlategQ cały czas ćwiczymy alarmy lotni- sto, szara wstęga zamarzniętej rzeki ciąmięła się aż do i zwrócił się do .Grubskiego. 
cze. A u was w Nowińsku, czy spokojnie? horyzontu. . · _ - Proszę mówić wszystko. Pro]eltt ~ecyduje o Wsie 

Samachody trąbiąc pędziły przez opustoszałe ulice. - O czyn: ~myśh~eś się? - zapytał Aleksy, łłactąc rurociągu, musimy wiedzieć, czy kierownicy budowy 
Nisko ponad miastem leciały samoloty. Na skrzyżowa- rękę na ramieniu Bendzego. myl~ się, czy też mają słuszność. 
niach obsługujący działa przeciwlotnicze szybko ścią- Myślałem ~ Ta~anie. Tu się wychowała! Chciał- Grubski zaczął mówić bardzo rzeczowo, popierając 
gali pokrowce. Członkowie obrony przeciwlotniczej bym zobaczyć się z Jej matką. swoje wywody argumentami i wyliczeniami. Wyjaśnił 
z mas'kami przeciwgazowymi. rozbiegli się po ulicach. W tym momencie wezwano ich do gabinetu - był poszczególne pozycje starego. i noweiO projektu i zakoń
Z rykiem przemknęły trzy samochody służby ratunko- to duży, jasny pokój, zastawiony masywnymi mahonio- czył krytyka propozycji Beridzego. Alę przemawiał 
weJ. wymi meblami. Batmanow przedstawił inżynierów. Pi- bezbarwnie, bez ognia, tak ze nawet Beridze zauwafvł 

- Instytut Pedagogiczny.„ Cyrlt .. , Bibliotelia Nau'ko- sarew - podniósł się - był to mężczyzna potężnej bu- to i ze zdziwieniem spojrzał na oponenta. Widocznie 
wa... Pierwszy Szpital Miejski ... Teatr Dramatycrz;ny . . . ! dowy w generalskim mundurze, o siwych, zaczesanych Grubski jui nie wierzyl a uda mu się ~ieść swolel 
lr)styt-.it Medyczny.N ,....., informow.;l leitenant ,.,. ~~. vr tył włosac;h, dużej ~arzy - ene~giczni_e uścisn_ął ich słuszności. · 
jaw~ mi2A1t.o.. : .. reoe.. osdadaiac w.szvstkich nr:zvmruzon:mu oczami. Du- fe. l. DJ 

„ 
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NW Od Kongresu Zjednoczeniowego 
---- do· I Konferencji Miejskiej PZPR 

„.„ 

Z referatu członka KC PZPR, I-go Sekretarza Komitetu 
tow. ·Władysława Dworakowskiego 

.Łódzkiego PZPR 

Mija pół roku od chwili, pła.n, w setka.eh tysięcy kilo- nym ! gospodarczym życiem jzadać pytanie, ezy te zasad
gdy na Kongresie Zjednocze- gramów przędzy. zakład.u dla zapewniema wy- nicze obQwiązk! cz!onka Par
n:owym dokonało się dzieło Największe w Łodzi zakla- konarua podstawowych dyrek tii znają już wszyscy człon
likwidacj! rozłamu w polsk:.m dy przemysłu włókienniczego tyw Partii i" Rządu", a punkt kow:e Partii? 
ruchu robotniczym i nastąpi- i metalowego (nie licząc po- 2-gi Statutu śc'.śle określa o
to organiczne zjednoczenie mniejszych), dały na cześć bowiązki członka Part'.1. 
PPR i PPS. Mija pół roku od Kongresu produkcję ponad 
chw:t:, gdy powstała Polska plan wartości 1.992 m!lionów Pozwólcie sobie, towarzysze, 

Wydaje się, że jeszcze ma
my sporo na tym odcinku do 
zdziałan:a. 

Zjednoczona Partia Robotni- złotych. • 
cza, oparta o granitowe pod- Czyn Kongresowy zespol'.ł Swiatla i cienie 
stawy marksizmu-leninizmu. członków obu Partyj robotni- / d 
Półrocze to było okresem ob- czych, zjednoczył ich w co- WSpÓ ZaWO niCfWa pracy 
fitującym w wydarzenia wiei dziennej konkretnej pracy 
kiej wagi zarówno w życiu przy odbudowie kraju, przy Ruch współzawodnictwa, kości Aleksandra Czutkich z 
całej naszej Partii, łódzkiej budowie fundamentów socja- który do momentu Czynu Kon Krasnochołmskiego 'Kombina
organizacji partyjnej, jal• i w lizmu. gresowego rozwijał się wszerz tu Wiłókienniczego. Zespoły 
życiu naszego kraju i na are- Najgłębsze uczucia i prze- jako współzawądnictwo indy- takie powstały w PZPB Nr 1, 
nie międzynarodowej. życia klasy robotn:cze) zna- w:dualne - uległ pogłębieniu. 8, 9, 17 i Rudzie Pabian:ckiej. 

Wszyscy pamiętamy, jak ra laz.ły ujście w tak:ch pamięt- W tym czasie powstała nowa Ostatnio w wyniku narad 
dośnie powitali członkowie nych chwilach, jak pożegna- forma zespołowego współza- wytwórczych międzyoddziało
byłej PPR i byłej PPS, jak nie delegatów, wyjeżdżają- wodnictwa, w którym przo- wych kiełkuje w PZPB Nr 1 
entu?:jastycznie pow:tała łódz cych na Kongres, w którym do~nicy pracy tworzą gr..ipy, nowa forma współzawodnic
ka klasa robotnicza uchwały nie bacząc na su;rowy mróz stadJą s!ę. kierownikami, do- twa, tak zwane zespoły „łań
Kom '. tetów Centralnych oby- wzięło udział ponad 40.000 ro ra cam1 1 nauczycielam: mn'.ej cucbowe". 
dwu Partii o zjednoczeniu. botników, a zwłaszcza w sce- doświadczonych towarzyszy 

O ile pod względem ilo§cio. 
wym sytuacja w przemyśle włó 
kienniczym mimo niedoc i ą.gnięć 
jest zadowalają.ca, o tyle pod 
względem jakościowym sytua
cja. przedstawia się poważnie, 
szczególnie w przemyśle bawel 
nianym. Sytuacja. wymagała na 
tychmiastowej interwencji. Qd_ 
prawom administracji i Zw: ą.z
ków Zawodowych w Wydz. Eko 
nomicznym towarzyszyło posta. 
wienie walki o jakość, jako czo 
łowego zadania dla łódzkiej or 
ganizacji partyjnej począwszy 
od drugiej połowy lutego. Roz 
pracowany plan walki o jakość 
z micsią.ca na miesią.c popra· 
wiał sytuację, ale mimo 03•~g . 
nięcia w maju pewnych suk~\?· 
sów, sytuacja na. tym odcin'Ku 
wymaga. dalszej wytężonej wal 
ki, a sprawa jakości pozostaje 
nadal jednym z czołowych za_ 
dań partyjnych organizacji 
łódzkiej. 
Dużych wyników w tej dzie

dzinie należy oczekiwać od 

w"p6lzawodnictwa o tytuł ze_ 
społów najwyższej jakości, któ 
re w wa.lee o jakość winny ode 
grać decyduJlłCą. rolt. 

Nie był to entuzjazm, wyra- nach zbratani;;r, jak:e miały pracy. Przodownik przestaj~ Poważnym brakiem, który 
żający się w słowach i okrzy miejsce w chW:li, gdy robot- zazdrośnie chować dla swej hamująco wpływa na rozwoJ 
kach jedynie. znalazł on wy- nicy i robotnice w dniu 15 wyłączn~j wiadomości zdoby- ruchu współzawodnictwa jest 
raz w konkretnym czynie, w grudnia słuchali pamiętnego te d?świadcz;nia - un::eięt- jego anon:mowość. Komitety 
milionach metrów tkanin. wy przemóW:enia towarzysza Bie- nośc: te staią się wspolnym Współzawodnictwa nie umia
łworzonych dodatkowo ponad ruta. dobrem całej grupy. ły propagować nie tylko me-

Notujemy wzrost ruchu tod pracy, ale nawet nazwisk 
Handel 

Po Kongresie Z jedncczeniowym 
Połączenie podstawowych nych zadań organizacyjnych 

organizacyj partyjnych, · wy- politycznych. 
bory władz partyjnych na Nie obyło się, naturalnie, 
nczeblu organizacji podsta- bez pewnych niedoc:ągnięć, 
wowych, dzielnicowych, a o- bez pewnych zgrzytów w kil
becnie wojewódzkich odby- ku pojedyńczych wypadkach. 
walo się i odbywa jako real:- Jest to zrozum'.ałe. że ~elo
zacja uchwał Kongresu Zje- letni rozłam w szeregach kla 
dnoczen:owego, lako realiza- sy robotniczej. że pozostałości 
cja uchwał zarówno organi- reformizmu nie mogły nie zna 
riacyjnych, jak : politycznych leźć swego wyrazu w okresie 
i ideolo~icznych . Połączenie . akcj: scalenia. 
jak to stw:erdził na U Ple- Dalszym etapem akcji sca
num tow. Cyrankiewicz. od- leniowej stała s:ę kampania 
bywało s:ę jako dalsza walka wyborów delegatów na dziel
o całkowite> odsuniecir-> pozo- nicowe konferencje partyjne. 
st~łości wpływów WRN. wpły Konferencje Dzieln:cowe od 
!'.JW reformizmu i oportuni- były się przy wysokiej-prze-
7.ffi!~ wśród części byłych kraczającej 90 procent frek
t;lQ.nków PPS, było równo- wencji i przy niezwykle wy
c!Z~n:e walka o przezwycię- sokiej aktywności obecnych. 
zenie objawów separatyzmu , Z głębokim zrozumieniem 
grupowośc: i sekciarstwa, wag! sprawy omawiali towa
tam. gdzie one występowały rzysze zltgadnienia ideologicz 
lub jeszcze występują. ne. oraz zagadnien:a praktyki 

Wybory nowych władz pod org~nizacyinej, w~lki ,o wyko 
stawowych organizacji par- name planu, re~lizacj. syste: 
tyjnych Polskiej Ziednoczo- mu osz~zędnośc1ow~go, wal~~ 
nej Partii Robotniczej odbyły o ja.kośc P\OdukcJ1, ro.zwoi 
s:ę w 1218 podstawoW:vch or- \':'Spolzawodmctwa, now~J ro: 
ganizacjach part ·n eh h po~stawowych organ:zacyJ 

. . . YJ ! · partyinych w zakładach pro-
Mowcy, . zab1era1ąc~ głos dukcyjnych. w instytucjach i 

na zebramach scalen:owych, wielu !nnych śmiało WYtYka
ni~ Qgranic7.ali się do spraw jąc istniejąc~ braki t 

0

niedo
śc1śle _ organizacyjn.YcJ:i. ~le ob clągnię<ila w praktyce posicze 
szerme zatrzymywał: s1ę na gólnycb organizacyj. 
zagadnieniach natury idPolo- Scalen:e podstawowych or-

• r;iczneJ. f politycznej. ~i~Iu ganizacyj partyjnych nie by
pod~reslalo znaczenie dosw1ad ło i nie mogło być aktem me
ezen WKP(b). które legły u chanicznym. Ale i teraz po za 
Pod!taw fdeolOJ?iczn:l'.ch f . or- kończeniu procesu scalenia 
ga.mzacyjnycb !oMiaej ZJed- czujność Part:i me może być 
noczonej Partu Robot11iczeJ. uśpiona. Musimy wciąż pa
oraz uwydatniło rol.ę Partii miętać, że walka klasowa nie 
na nowym etapie h1storyez- zamiera, a zaostrza się w mia 
nym. rę naszych zwycięstw. Dlate-

Towarzysze n!e ogranicza!: go też, drodzy towarzysze, a
się do omawiania zasad Zje- m na chwilę n:e wolno osła
dnoczonej Partii. ale śmiało biać nam czu inośct, ani na 
konkretyzowali praktyczne za chwilę nie wolno nam usvpiać 
dania, stojące przed daną się naszymi sukcesami. Mus:
właśnie organ:zacją partyjną my nieustanme uzbrajać swo 
w walce o wykonanie planów je szeregi w niezawodny oręż 
produkcyjnych I! praktycz- marksizmu-leninizmu. 

współzawodnictwa indywidua! przodowników. 
nego. Rozwija si~ współza- Mało. - Komitety Współ
wodnictwo zespołowe, które zawodnictwa, Rady Zakłado
w kwietn:u i maju rb. zosta- we, Dyrekcje, a nawet orga
ło pogłębione przez 1-szoma- nizacje partyjne w zakładach 
jowe zobowiązan:a i zobowią- pracy bardzo często nie znają 
zania podejmowane z okazji swo'.ch przodowników. 
Kongresu Związków Zawodo- A tymczasem nazwiska Go-
wych. łygowskiej Bronisławy 

Obecnie we wspól7.awodni- tkaczki PZPB Nr I. Retlich 
ctW:e bierze udział 38.521 o- Franciszki - tkaczki PZPB 
sób, które złożyły konkretne Nr 1, Szewczyk - PZPB Nr 3, 
zobowiązan:a i wiele tysięcy Gościm'.ńslnej Wandy, Kor
robotników. którzy takich zo- lińskiego Tadeusza. Dorucha 
bowiązań nie składali. Władysława, Kobielskie~o Zy

W ostatn'.ch miesiącach za· gmunta, Jankowskiej Włady
znaczył się szczególny wzrost sławy, Pikały Kazimierza i 
tego ruchu i na przykład w Płachty Heleny, oraz wielu :n 
przemyśle bawełn:anym we nych muszą stać się znane 
współzawodnictwie zespoło- każdemu członkowi Partii, 
wym brało udział w lutvm każdemu łodzianinowi, całej 
16.900 osób. w marcu 18.750, polskiej klasie robotniczej. 
w kwietniu 32.779 osób. Zw:ązkJ Zawodowe poW:ńny 

Jasne jest, że tam, gdzie metody ich pracy pó'pularyzo
podstawowa organizacja par- wać poprzez prasę i specjal
tyjna. gdzie Kom'.tet Fabrycz ne broszurki. 
ny żyje tymi zagadnien:ami, Podobnie zapowiada się za
gdzie masy członkowskie przo początkowany przez łódzkich 
dują i są przykładem dla o- włókniarzy ruch współzawod
toczenia, jak na przvkład w nictwa o tytuł zespołu naj
PZPB Nr 9, czy PZPW Nr 1 wyższej jakośC:. Organizacje 
współzawodnictwo postawia- partyjne. Fabryczne Kom'.te
n~ j~st na odpow:ednim po- ty Współzawodnictwa i Rady 
z10m:e. W takich natomiast Zakładowe nie zajęły się po
zakładach, jak PZPB Nr 4 oularyzacią tego swego naj
?-'s~ółzawodnictwo było przez żywotniejszego dla włókien
Jakiś czas zupełnie zaniedba- niczego przemysłu ruchu. 

. Duże zmiany widzimy na. od-1 nizaeji partyjnych, Rady Zakł& 
c1nku handlu. Il~ść sklepów w dowej, a przede wszystkim Wy 
handlu uspołec.zmonym wzro~ła działu Personalnego PSS, który 
z 504 .w ~rudnm 1948 r. do 678 zatrudnia. byłych skl~ikarzy 
w kwietmu 1949 r. nawet na. stanowiskach kiero'lf. 

Na terenie naszego miasta de ników sklepów. 
cydującym c:ynniki~m w han_ Stosunek kierownictwa i per. 
dlu. usp~łeczmonym Jest PSS - sonelu sklepowego do kont1U. 
pos1a_d~3ąca 533 sklepy. ~o ko.ń menta. nie za.wsze jest wlaści. 
ca biezą.cego roku planuJe si ę wy 
wzro~t tej li~zby sklepów PSS ' 
do 857. Ze względu na znacze_ ZbY_t ~ało sklepów otwarto 
nie tego odcinka _ warto omó· w . dzielnicach . i:>botniczych, co 
wić nie tylko jego osią.gnięcia, śwudczy ró~m.cz r braku kia
ale i hraki, a braki te są. jesz_ sowego podeJścia. 
cze dość poważne. Jest wiele Handel państwowy j spół_ 
niedociągnięli organizacyjnych dzielczy wymaga szcze<>ólnej u
w dziedzinie koordynacji kon- wagi i czujności - gdyż ele_ 
troli planowania, pracy trans_ menty wrogie starają. się wszy 
portu i magazynćw. stkimi s iłami wprowadzić de-

Rznca. się w oczy brak czuj. zorganizację na odcinku ,zaopa 
ności klasowej ze strony orga... trzenio.. 

Zaostrzyć czujność klasową · 
. Czekają.ce nas zadania na od 1 on wynikiem normalnego zuży_ 

cinku gospodarczym, rozbudo_ cia, bo przecież przez każdą. 
wa socjalistycznych elementów awarię, przez każdy postój tra
naszej gospodarki i opór stawia cimy setki godzin produkcyj_ 
ny przez elementy kapitalistycz nych. 
ne wymagają. zaostrzenia czuj- Musimy, jak to zalecił towa 
ności na. odcinku oc~rony na_ rzysz Bierut, skończyć z libera. 
szej ~ospodarki. . lizmem, bo każdy taki wypa-

Kazdy wypadek mus1 by6 dek może być przejawem zorga 
zbadany. Nie wolno nam uspo- nizowanej walki z naszym Pań 
kajali się twierdzeniem, że jest stwem Ludowym. 

Do czego zmierza 
reakcyjna część kleru 

ne i trzeba było usilnej pracy Spopularyzowany ostatnio 
Part:.i i zw:ązków zawodo- przez naszą prasę partyjną 
wych, aby podnieść współza- zespół Terpilakowej z PZPW 
wodnictwo zespołowe, bo miej Nr 1 win'.en zmob'.lizować ma 
scowe organizacje nie mogły sy do współzawodnictwa 0 u- Obok działalności podzi-emla 
tego dokonać. zvskanie najwyi.szej jakości. reakcyjnego, podziemia g·ospo_ 

Stosunkowo słabo rozwinę- Nie wolno nam dopuścić, aby darczego, spekulantów wszelkie 
ło się współzawodnictwo w anonimowość zahamowała ten go autoramentu, którzy praguę
branży budowlanej. m:mo ruch. liby, jak to było w czasie trud 
sprzyjających ku temu warun -Jeszcze gorzej przedstawia ności mięsnych, lu '..> runu na cu 
ków. się odcinek racjonalizatorstwa. kier, mydło, lub chleb, zacisną.ć 

Nasz Rząd w swoim o§wiad. 
czeni.u dotycz~ym uregulowa
nia stosunków między Pail.
stwem i Kościołem z całą. powa 
gą p~kreślił, że nie wa.lczyiiS· 
my, nie walczymy i nie będzie
my walczyć z religią. 

W handlu państwowym i Zagadnieniem tym nie żył i nie pętlę głodu i niedostatku ua 
spółdzielczości współzawodni- żyje szeroki aktyw partyjny, gardle klasy robotniczej, poważ 
ctwo znajduje się w stadium nie zajmowały się nim Związki nie zaktywizowała. swoją. wro_ 
początkowym. Zawodowe i zbyt mało uwagi gą. działalność reakcyjna część 

Czyn Pierwszomajowy przy poświęcały czynniki adminietra kleru. 
'ó ł f ó cy3·ne. Mimo niedoceniania i Jaki jest, że się tak wyrażę, 

m s nową ormę wsp łzawo- strategiczny plan reakcyjnej 
dnictwa o TYTUŁ ZESPOŁU braku za.interes<>wani'll. ruch ten części kleru i jego protekt orów 
NAJWYŻSZEJ JAKOSCL Te- wzra.stal. i inspiratorów zarówno zagra-
go rodzaju współzawodnictwo Trzeba zmienić stosunek do bicznych, jak i krajowych. 

Jednakże reakcyjna część kle
ru z uporem próbuje narzu.:ali 
taką. linię podziału. 

My takiej linii podziału nie 
przyjmujemy i nie przyjmiemy. 

powstało na tle walki o ja- tego zagadnienia. i docenić siłę ów plan strategiczny P?le~a 
Zgodnie z uchwalam! Biura 1321. W ramach szeregu pod- tkwi<>c11. w pom~>owo!lei kl na tym - aby, oczywiście, 

Organizacyjnego przeprowa- stawowych oddziałowych or- kość ~ pod wpływem osiąg- "' „ „~ asy jeśli to by im się udało - rzu 
dziliśmy reorganizację naszej ganizacyj zorganizowaliśmy nięć brygady najwyższej ja- robotniczej. cić zarzewie walki między lu. 

Przebudowa struktury organizacyjnej 

Musimy z całą. bezwzględno
ścią. dc>maskować tych wszyst
kich_ prowokatorów, którzy pra
gnęliby taką. linię podziału wpr-o 
wadzić. Będziemy z uporem wal
czy~ o r~a~ną. lidę pCldziału, ja
~a. mstme,Je w społeczeństwie -
hmę podziału na wyzyskują
cych i wyzyskiwanych na spe
kulantów i uczciwych ludzi pra
cy, NA PATRIO'l:óW, goto
wych od.dać pracę, krew i życie 
w o1'rome suwerenności, nicpod
kgło~ci. ~aszaj ojczyzny, w o
brome JeJ słupów grnnicznvch i 
NA KOSMOPOLITóW, 

0

ludzi 
bez ojczyzny, odbierających roz
kazy z. Watyka!!u lub z innych 
zagr~mcznych ośrodków dyspo
z;rcYJnych! sprzcdają.cych swoj'ł 
O,Jczyznę 1 naród własny. Musi
my w:>:"obcować, wyizolować od 
nasze_go społeczeństwa tych o
statmch, 1ako zdrajców narodu 
polskiego, jako elementy niena. 
widzące swojego narodu niena,. 
wiścią wyzyskiwacza. - kapita
listy i obszarnika, nienawidzące 
ludu naszego śmiertelną niena
w_iścią ludzi, starego, skazanego 
rueubłaganie na. zagład~ u.stroju., 

fttruktury organizacyjnej. Fa- grupy partyjne, na czele któ- dzi wierzących i niewierzących, 
bryki dawniej wydzielone pod rych stoją wybran: przez Realizuiemy system 0" aby odwrócić uwa:::~ D" - - pracu 
porządkowaliśmy Komitetom członków Partii każdej grupy, 

11 jących od istotnych życiowych 
iDz'.elnicowym, organizacje organ:zatorzy. Realizacja. nchwał Komitetu sumy - 6 milia.rdów, 95 millo spraw obrony na.szych granic, 
partyjne w PSS. Filmie Pol- Trzeba będzie jednak zba- Centralnego 1 Rady Ministrów nów złotych. bezpieczeństwa i niepodległości 
skim. Zarządzie Miejskim i w dać, czy tu lub ówdzie nie- 0 planoweJ gospodarce oszczęd- Trzeba jednak m6wi6 o bra_ kraju, odbudowy gospodarczej 
podobnych organizacjach zo- którzy towarzysze nie poszli nościowej i przedterminowym kach. kraju, budownictwa fabryk, 
atały podzielone według dziel utartym dawniej szlakiem me wykonaniu planu rocznego 1 Niektóre zebrania całych za- hut, kopal:ti, domów mieszkal
nic zgodn!e z geograficznym chan:cznego podziału. Znacze trzyletniego była wielką. kam- łóg fabrycznych względnie od_ nych, szkół, uniwerF~et6w, od 
kh rozmieszczeniem w tere- nie grup partyjnych wzrośn:e panią. we wszystkich bez wyją.t d1iałów przeprowadzone przez zagadnie:ti walki z analfa.betyz 
nie. obecme ogromnie w związku ku zakłada ch produkcyjnych, Z"wiązki Zawodowe nie były or mem, od sprawy podniesienia 

W wyniku dotychczasowych z powołaniem do życia grup usługowych administracyj_ ganiza.cyjnie przygotowane. produkcji zbOżowej i hodowla.. 
prac zamiast poprzednio ist- związkowych, które staną się nych. Na poszczególnych zebra- nej naszego rolnictwa. 
niejących 1.333 kół. z .których naturalnym terenem pracy Na. zebraniach tych towarzy niach tych nie dopisali prele_ Zamiast realnego podziału 
część dzięk! małej liczebna- dla grup partyjnych. sze przedy~~utow~li i skontr~- genci, kt~rzy ograniczyli się do klasowego, zamiast frontu wal-
ści, nie była dość żywotna, po Artykuł 51-szy Statutu na- !owali mozhwośc1. wyko~ania odczytania przygotowanego re- ki ze spekulantami i wyzyski_ 
siadamy obecnie 537 podsta- szej Parti! móW: m. in.: planów oszczędnościowych i pro feratu. waczami ludu w mieście i na 
wowych organizacji partyj- „Zakładowe organizacje par dukcyjnyc~. . .. . Doś~iadczen:ia. Czyn.u Pierw_ wsi, reakcyjny kler chciałby 
nych. tyjne w zakładach i przeds1ę W wymku teJ akeJi a.dminL szomaJOwego i zobowiązań po- widzieć inny wygodniejszy 

W większych zakładach pra biorstwach (fabrykach, kopal stracyjne plany osuzędnościo- dejmowanych z okazji Kongre~dla:ti, chociaż flkcyjny, podział 
cy podstawowe organizacje niach. warsztatach i węzłach we według jeszcze nie pełnych su Zw". Zaw. wykazały, że dla - na obrofu:ów i wrogów wia
podzielone są na oddziałowe kolejowych, państwowych go danych z 4 miliardów, 542 mi. I wszystkich przyjm<>wanych zo- ry. 
organizacje. Takich oddziało- spodarstwach rolnych itp.) lionów zoetały podwyższone u- bow ię.zafi konieczna jest acillł ,:r.AXIE.T LINII PODZIAŁU( 
:w:vch _ orąanizacvi _ J>0<1iadamv. k:i.emla_ &DOlec~~ ppł~ ~ .a 30 ~t .J>a .k~.J.U....'lll:M••• ~" łJIE ~.JIU. 6.WIECIB p:>oko'Aezenie na str. Hj} 
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Od Kongreąli Zjednoczeniowego 
- . ._ · do I Konferencji Miejskiej PZPR 
z referatu człon.ka KC PZPR, I-go Sekretarza Komitetu Łódzkiego PZPR 

(Dalszy ciąg ze str. 3-ej) 
Na wielu dziehiątkach zebrań 

publiczuych, zwołanych w związ 
ku_ z oświadczeniem Rządu, w 
ktorych udział brały dziesiątki 
tysi ęcy ludzi pn.cy, w przytła
czającej większości ludzi wie
rzących, okazało się, że szerokie 
masy uważają stanowisko na
szego Rządu za słuszne. I setki 
ludzi pracy, bezpartyjnych, wy
l'tępujących w dyskusjach, a tak 
łe tysiące ludzi w rozmowach 
indywiduainych przyznały rację 
1tanowisku Ri:ądu. 

Takfo wystł}pienia bezpartyj. 
nych w tej sprawie miały miej
sce w PSS, w PZPB Nr 16, gdzie 
pxzeważają. kobbty, w PZPB Nr 
9, w PZPW Nr 35 i w szeregu 
innych wielkich i małych zakła
d ów pracy. Szereg udanych 
zebrań w tej sprawie przeprowa. 
dzila Li15a Kobiet. 

Trzeba tu stwierdzi~ także, że 
o§wiadczenie Rządu trafiło rów. 
nież do umysłów poważnej czę
ści uczciwych księży, księży o 
patriotycznych przekonaniach, 

• 

tow. Wła.dys-ława Dworakowskiego 
księży, którzy nie widzą, aby D . Z . k Z d dach pracy i instytucjach, gdzie wychowawców młodego pokole-
coś dobrego mogło płynąć dla Opomozemy WIQZ Om OWO owym organizacje partyjne udzielają 11ia, budowniczych socjalizmu. 
Polski z watykańsko - amery. / • k K pomocy organizacjom młodzieżo_ W szkołach dokonano niedaW" 
kańskich natchnień, księży, któ. w reo iZOCJi ws OZOłl ongresu wym. Autorytet i wpływ id0'&1-0- no wyboru nowych Komitetów; 
rzy Szanują w polityce naszego Jeszcze na sierpniowym Ple- szcze mało zajmują się pobudza- giczny ZMI> na młodzież nie- Rodzicielskich. Wybory pI'zy• 
R.ządu jego tolerancję i poważ- num KC PPR towarzysz Bierut niem produkcyjnej aktywności zrzeszoną uwidocznił się szcze- niosły poważną ich demokraty. 
ny· stosunek, do spraw wiary. stwierdził: mas swoich członków, nie znają gólnie w czynie l·szomajowym, 7ację i zwiększyły wpływ Partii 
Znalazło to wyraz w szeregu o- ,1Jest naszą. stałą troską nie- przodowników pracy, nie pracu- do którego poderwały się masy na te komitety. 
św4adczeń, złożonych przez tych dostateczna rol'l. w życiu i wal· ją. z nimi, nie organizują. wy- młodzieży pracującej i szkolnej, Trzeba będzie więc, a.by nasu 
księży i opublikowanych w pra. ce klasy robotniczej podstawo- miany doświad ;:zeń przodowni· oraz w coraz ezerszym udziale organizacje partyjne wpłynęlJ: 
sie. wej transmisji Partii do mas ro. ków pracy. ILłodzieży w ruchu wsp6łzawod- na nowowybrane Komitety .Ro-< 

Inaczej przyjęły oświadczenie botniczych - Związków Zawo· Nasi związkowcy nie docenia- nictwa pracy. ózicielskie w szkołach i Komi• 
Rządu r eakcyjne ele1ne nty kle- dowych. Stwierdzamy - mówił ją. również sprawy aktywizacji Można zanotować również pe. tety Opiekuńcze, aby te organ:J; 
ru. Zapoczątkowały one pełną. -c:!alej towarzysz Bierut __:. często grup związkowych _ tej naj- wną poprawę pracy ZMP wśród <"uly swój autorytet i wpływ rzu.. 
11ienawiś~i, "'."ręcz antypańbt;'l'o- niedostateczną działalność Zwią niższej, ale bardzo ważnej ko- harcerstwa i SP, choć i na jed· clły na szalę, aby dopomóc ZMP. 
wą . ag1:acJę, wY:korzystuJą~, zków . Zawudowych w budzeniu mórki życia zw;ązkowego _ o- nym i n& drugim odcinku jest w rozbudowjJ! swej organizacji 
gdzte .m.ozna było, ciemnotę naJ · aktywności mas robotniczych raz roli mężów zaufania. Porni- jeszcze. bardzo dużo do zrobie- w szkolnictwie. 
bardzieJ zacofanych mas. w produkcji, ich niedostateczną. mo, że od chwili, gdy zapadły nia. Poważnie zaniedbana. jest pn; 

Przeciwstawić się temu win- ciągle jeszcze rolę we współza;.. uchwały o powołaniu grup zwią.z Przy tych wszystkich osiąg- ca. Partii i ZMP w zrzeszeniach 
ni~y przede wszystkim przez wodnictwie pracy, w organizo- kowych, minęlo ,iuż sporo czasu, nięciach w pracy ZMP istniejlj. sportowych i organizacjach W'J'.• 
spokojną. i cierpliwą akcję u- wa~iu ruchu nowatorów i racjo_ grupy te daleko nie wszędzie jeszcze i poważne braki. Na od- chowania fizycznego. 
świadamiającą. masy wierzących nal.1zatorów pro:lukcji, w szko· zostały powołan'3 do życia, tam cinh.-u szkolnictwa notujemy już Uprawianie sportu i gimna.o 
i niewierzących o ~łuszności sta- ll•mu robotników i wysuwaniu zuś gdzie to nastąpiło, kierow- pewną poprawę w ustosunkowa- styki nie może być udziałem. 
nowiska naszego Rządu, o tym, ich na kierowniczą robotę, nie- nictwa Związków nie przejawia. ::tiu się nauczycielstwa do ZMP. wąskiego kręgu osób, dla któ
że jeden Jest interes zarówno dostateczną troskę o podniesie- ją większego zainteresowania Jednak obce naciski na pewne rych pQniekąd staje się to Z&-l 
wierzących, jak i niewierzących nie poziomu oglilnych, materiał· dla ich działalno§ci. odłamy nauczycielstwa nie wodem, źródłem poważniejszych 
ludzi pracy: ofiarna praca i u- nych i kulturalnych warunków Referat towarzysza Zawndz. zmniejszyły się. zysków materialnych. Potrzebne 
macnianie naszej ojczyzny życia mas robotniczych." kiego i uchwały II Kongresu Trzeba nam będzie sporo po- nam są organizacje sportowe, o-
Polski Ludowej. Znajomość faktów mówi, że wytyczyły związkom właściwy pracować z nauczycielskimi or- garniające dziesiątki i setki ty-

Przebieg Swięto Majowego 
orena towarzy~za Bieruta ma kierunek pracy, który pozwoli ganizacjami partyjnymi, aby u- sięcy młodzieży. - Tą. sprawi 
pełne zastoso~anie do naszego im spełniać swe zadania. współ· odpornie je na naciski ze strony będziemy musieli się zając i do
tuenu. Zarówno oddziały ząz. organizatorów tycia państwowe- reakcyjnej części kleru, a.by pomóc w ten sposób ZMP w do-

Jl'.ampania 1-szomajowa, prze. I ków, kobiet pracujących 
p;owadzona przez łódzką orga· dzieży. 

i mło- ku Włókniarzy w Lodzi, jak i go naszego państwa. ludowego. przez systematyczną pracę ideo. tarciu do mas tej młodzieży, do 
oddziały innych związków oraz Nasza łódzka organizacja par_ logiczną wśród partyjnego i bez- której łatwiej nam będzie traii6 
Rady Zakładowe w praktyce nie tyjna uczyni wszystko, aby do- partyjnego nauczycielstwa - u- roprz.ez sport i wychowanie fi
potrafiły dotąd zrealizować tych pomóe naszym działaczom zwią.z- czynić z nauczyeielstwa dobrych zyczne. 

tnzację partyjną, miała zasięg 
większy, niż kiedykolwiek dotąd. 
Załogi fabryczne, robotnicy po
azczególnyeh odrlziałów, zespoły 
współz9.wodniczące om.z indywi
dual?ie przodownfoy pracy, ro
botmcy, kobiety, młodzież przyj 
J:".!Owali masowe zobowiązania 

_ 1-szomajowe. Ponadplanowa pro 
tlukcja, wytworzona w kwietniu 
w ramach zobowiazań 1-szoma. 
jowych, obliczona jest na ponad 
934 MILIONY ZŁOTYCH. 
Liczba ta sama już mówi za sie
bie. N a tę sumę złożył się ofia1·
ny wysił~k wielu dziesiątków 
tysięcy robot n ik1jw i robotnic 
łódzkica, najlepszych synów i 
córek łódzkiego proletariatu. 

Niezależnie od zobowiązali 
produkcyjnych, szereg załóg pod 
j1;ło zobowiązania natury socjal 
nej i kulturalnej. 

Oceniając bilans akcji 1-szo
majowej i manifastacji, możemy 
stwierdzić, co nMtępuje: w ak· 
cji przygotowawczej Partia tra
fiła do szerszych niż kiedykol
wiek dotychczas mas robotni-

Po raz pierw~zy w Łodzi u. 
dział chłopów był tak masowy. 
NastTój chłopów oraz postawa, z 
jaką klasa robotnicza witała ich 
świadczy o wzroście zrozumienia 
roli i znaczenia sojuszu robotni
czo-chłopskiego. 

Pomimo pewnych braków je. 
szcze nigdy pod sztandarami na
szej Partii w dniu 1 Maja nie 
skupiły się takie ogromne masy 
- z górą polowa. ludności Lodzi. 
Nigdy dotąd masy manifestan· 
tów nie wykazywały takiej ak
tywnośei i bojowości, jak w tym 
roku. 

Bojowym, najbardziej pory
wającym masy hasłem było ha
sło walki o pokój. 

Poczucie solidarności między
narodowej proletariatu, jak to 
wykazała manifestacja 1-szoma
jową, głęboko przeniknęło masy 
pracujące, dokumentując ich doj 
rzałość polityczną. w walce o bez 
pieczeństwo i niepodległość na
szego kraju, w walce o pokój i 
socjalizm. 

możliwoSct i wskazań Partu. kowym zrcalizowac'S wytyczne 
Związki Zawodowe wciąż je- Kongresu. 

Zmobilizujemy kobiety do walki 
o socjalizm 

W naszych łódzkich warun· tylko wzmogła werhnnek do 
kach, · gdzie połowę zatrudnio- 5wych szer0gów kobiet pracują.
nyeh w przemyśle stanowią ko- cych, ale i uczyniła powazny 
biety, gdzie w wielu najwięk- wysiłek w celu objęcia organi
~zych zakładach pracy zatrud· z:: , jnego również gospodyń do
nionych jest do 80 proc kobiet, nu:1rych ze wszvstkich sfer lud
sprawa powiąz11nia naszej Partii ności pra<;njąceJ. 
z masami kobiecymi nabiera ka- Trzeba, żeby~my wysiłkiem 
pitalnego znaczenia, zwłaszcza., naszego nmorządu, Związków 
że wróg klasowy, a w szczegól· Zawodowych, przy współdziała
ności reak,cyjna część kleru, tu n'u administrai:ji gospoda„czeJ 
oddziaływują. najsilniej, wyko- i państwowej systematycznie, 
rzystując zacofanie znacznej ilzień po dniu pracowali nad 
tzęści kobiet. · etworzemem warunków, które 

Nie ulega wątpliwości, że by umożliwiły kobiecie pracują.
łódzka organizacja partyjna ma cej branie szerokiego udziału w 
na tym odcinku dość znaczne o- naszym życiu produkcyjnym, 
~iągnięcia. Liga Kobiet, inicja- ~połecznym, politycznym i kul· 
tywa powołania do życia której turalnym. A to znaczy, że musi
powstała w swoim czasie w Ło· my wykorzystać wszy8tkie sto
dzi, rozwinęła się ostatnio w ma. jące do naszej dyspozycji środ-

Q podnfesien;e poziomu sową organizację. Tylko w ak- ki materialne, to znaczy, że mU-
cji 8 marca nasze towarzyszki simy zmobilizować wszystkie re. 

Łączność 
.!ejt rzeczą, towarzysze, zro

zumiałą., że tak potężny ośrodek 
robotniczy, jakim jest l.ódź z 
jej bogatą. tradycją rewolucyj
ną, silną - o bojowych tradyc
jach organizacją. partyjną, nie 
może nie brać udziału bezpośred 
niego w tej walce klasowej, ja
ka toczy się obecnie na wsi poL 
skiej, o drogi jej rozwoju. 

ze wsiq 
łych komisji i grup łączno~ci -
aa potrzebę wi~kszego upolitycs 
nienia. ich pracy. Trzeba nam. 
także 11ystematycznie przeszka,. 
lać grupy łączności, zapoznająct 
je z aktualnymi zagadnieniami 
pracy na wsi. Musimy także do. 
pomóc grupom łączności w na
wjązaniu 'ciślejszej współpracy 
z organizacjami partyjnymi lub 
grupami kandydackimi na. wsi, 
oraz odpowiednim kołem gro
madzkim Związku Samopo~ 
Chłopskiej i kolami Stron~ 
Ludowych. 

Trzeba też bardziej niż dotąd 
uruchomić w składzie grup łącz.I 

Już w czołowych 90 zakładach 
pracy w Łodzi czynne są Komi
sje Lączności, które poSiadają. 
ogółem 94 grupy ł~ości, po
wiązane trwale z szeregiem gmin 
naszego województwa. Grupy te, 
a zwłaszcza te, które powstały 
wcześniej, przełamały•już na o
gół pierwsze lody i są. z uzna· ności odpowiedzialne towarzysz.. 
niem witane we wsiach naszego ki z fabrycznej organizacji Ligi 
województwa. Kobiet, oraz towarzyszy z ZMP, 
Są i pewne niedociągnięcia w którzy również obowiązani et 

pracy ekip łą.cz.ności. Ekipy są. I nawiązywać łączność z organiza
słabo przygotowane do prowa-i cjami kobiecymi i młodzieżowy. 
dzenia pracy w'ród ehlopów. mi na. wsi, lub, gdyby one nie 

Musimy zwr6ei6 ba.czną uw&- istniały - dopomóc w ich zbn.; 
gę - zwłaszcza ostatnio powsta dowaniu. 

ideologicznego członków partii zw_erbowały 19.440 kobiet, w ak- zerwy inicjatywy społecznej 
rji 1-szomajowej - l!J.406 ko- mas, aby zbudować więcej żłob-

się ośrodkiem doszkolania i pod biet. " kćw, przedszkoli, pralni społecz.. Musimy sobie, towarzysze, tu,\ "ię zauważonych niedostatków: 
O nowy styl pracy 

Pragnąłbym, towarzysze, abyś 
my zastanowli się poważnie nad 
sprawą swej nauki i wyciągnęli 
z tego wszystkie niezbędne 

noszenia poziomu naszych ...,.,,._ W 486 kołach Ligi zorganizo· uych, jadłodajni ludowych. 
„ • wany h · t b.e · 8" 480 zł oa Konferencji otwarcie powie- i przezwycięża6 trudności. 

kladowców oraz całego aktvw.1 c Jes 0 -:ime "'· c on Wysunęliśmy ostatnio szereg • ·· · ki' Kół kł d h d "- dzieć, że jeśli idzie o styl i me- W tym samym celu musimy, 
l iartyJ"nego. · n. w za a ac pro tlJ\.- kobiet na kiero-'cze stan"-'- d · nvJ"nych · t 3"3 d h · „... v.„ to Y naszeJ pracy partyjnej, ma_ towarzysze, d~życ'S do większe-

~nioski. 
Poważny'wysiłek uczynic'S mu. " JeS " ' w urzę ac 1 ska w naszej gospodarce, samo- "' „-nst t · h 75 t h my je5zcze wiele wadliwych i usamodzielnienia naszych Komi-simy w zakresie rozwoJ·u samo· 1 
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UCJaC - ' erenowyc rz;dzi·e i· apar•ńie pA"Stwo..avm 
Towarzysz Stalin uczy n:ui: 

Czł k.ń p t"" L"dz '!! ""' ""' •• „..., ~zkodliwych przyzwyczaJ"eń, któ- tetów Dzielnicowych, Komib~· kształcenia a.ktywn, a w szcze- - · on 1 ar n w 1 e że 'aTVTn;em· ę tu nA"""•ka to-. t · t · · 15 20 ··o1-- .... „..., „_ rych musimy się jak najszyb- tów Fabrycznych i organizacji 
„ Tylko Partia, która opa. 

nowała teorit marksistow. 
sko • leninowsą moie peł
nym krokiem posuwać się 

naprzód i prowadzić na. 
przód klaS" robotniczł.'' 

gólnośd pracowników aparatu Jes onen acyJnie - pro. rzyszki Mik-'AjczykoweJ· Gud• · · b • cent o ółu zł k'"' L" · O V1d. ..,. cieJ wyz yc. podstawowych. 
PartYJ"nego. g c on ill igi. zna· . ś "to . k j 

Cza to z'e z gór" cztery p1" 0 te szoweJ, wi ma owe i szeregu Jeszcze dziś wiekszośc'S sekre-
Trzeba tu także stwierdzić, że ' "" ~ innych. 

szerPg towarzyszy zapisanych członkiń Ligi, Si} to kobiaty bez- tarzy naszych podstawowych or_ 
do grupy samokształceniowej, w partyjne. Ale musimy tu stwierdzic'S, te ganizacji pracuje niewłaściwy. 
tej liczbie pracownicy aparatu Pewne osiągni?cia posiadaj'! to co uczyniliamy dotąd w tym mi metodami - w pojedynkę 
partyjnego, ignorują swe obo. też i referaty kobiec1! Związków zakresie, je8t zaledwie zapocząt- zamiast kolektywnfo, zbiorowo. 
wią.zlri, zaniedbują się w nauce. Znwodowych, które pracuji} zre- kowaniem tej akcji. Trzeba nam Czy to jest słuszna metoda, 

Obok szkolenia i rozbudowy sztą w doś<i ścisłym kontakcie z pomnożyć. nasze wysiłki nad o- towarzys:c.e I 
I przeciwnie, partia, która nie 1 iga Ko~•let. Aktyw Li"gn· Ko świeceniem i politycznym uświa_ grup samokształceniowych, jed- ' · L - Właściwie podzieli6 pracę mię 

opanowała teorii marksistowsko· r•ym z ważnych środków podno- biet. i aktyw kobiecy zwią.zko- domieniem kobiet, nad wciąg- dzy towarzyszy, właściwie roz-
leninowskiej, musi brodzie'! po- szenia poziomu wyrobienia człon wy, złożony na ogół z ofiarnych nięciem ich w wir pracy społecz. planować jł, a następnie co
omacku, traci pewnoś6 siebie w k6w Partii jest czytelnictwo pra działaczek partyjnych i l>ezpar· nej, wir twórczej pracy nad bu- dziennie kontrolowac'S wykona.nie 

sy partyJ"neJ·, za.równo eodzien- tyjnych, iiczebnie jest dość sil- dową. podstaw nstroju BOCjali- "'""da.nych zlece:ii partyjnych -działaniu, nie potrafi prowadzić · - · · b · · ał styc p Is kt.6 · ··"' nej, jak i periodycznej, oraz ny, posiada JUZ 0 ecme mem Y znego w 0 ce, ry Je- to rzecz niewątpliwie Żllludniej. 
:.iaprzód klasy robotniczej." yt 

1 
. li k . dorobek, zwłaszcza w rozwoju dynie jest w stanie praktycznie sza, zwłaszcz& poczn.tkowo. Ale 

Trze' · t t t cz e mctwo teratury mar si. ruchu współzawodni"ctw•. zrealizować 11prawę wyzwolin „ ua U, owarzysze, o war_ to ski . N od . kn k 
1 ~ czy ten wysiłek się nie opłaci eie wyznać, że sprawa wycho· s w - eJ. a cin o porta- Fyło by jednakże błędem, gdy kobiety i faktycznego zrównania ó 1 · ·d 1 · · · • · 1.• b • . "d . 1. . ki J·eJ· z mężczvo:n.... F źniej stokro.tnie Czy po paru :warna 1 eo og1cznego członków zu prasy partYJneJ m1e i„my pe· y„my me W1 Lie i Ja ogrom •--. miesiącach, kiedy podchowamy 

Partii, sprawa przyswojenia sze- wną poprawę: wzrósł nakład zadań stoi przed nami na. tym Aby zrealizowa~ te za.dania sobie nowe kadry aktywistów, 
rokiemu aktywowi· partyJ·nemu Gł 11olu, zwłaszcza wobec nate,żo- musi· n1Dl· i· z"y• m·e tylko part"J. · b dz" l" · · · · b „ o~u Robotniczego'', poważ- - " • - me ę ie nam zeJ i JUlló me ę-
nauki marksizmu-leninizmu by- nia wrogiej działalności reakcyj ny aktyw kobie~y, ale cała. na- dzierny przypominać sobą owych 
ła w łódzkieJ· or=ni7acJ"i partyJ·- nie wzrosła liczba kolportowa- nej części kleru wśród kobiot. sza łódzka orga.nizacJ·a partYJ·· „- przysłowiowych już wielbłądów, 
nej poważnie zaniedbana. Wy- r..ej „Trybuny Ludu", stosunko· Trzeba, aby Liga Kobiet nie na. 0 których mówił w swoim refe-
szkoliliśmy dotąd stosunkowo wo szeroko kolportowane są i ta- Z · d . • , 'd / d . , racie na II Plenum KC tow. Cy-
tardzo mało towarzyszy. kie pisma, ja.k: „Wolność", „O aga niente pracy WSrO m 0 Zlezy rankiewiczf 

Stoi przed nami palące zada- · P h ł h B" O · I Lód k · ZMP . trwały pokój'' Trybuna Wol- Puc wa ac iura rgamz~ z a organizacJa , kt6- Towarzysli:e, musimy się nau-:iue przeszkolenia kilkuset wy- ' " · KC · kt 1 · · b li ności" N owe drogi" :g · e CYJnego w spraW1e a ua · ra Jeszcze w styczruu r • czy- czyc planować naszą pracę przy-
kładowców kursów partyjnych, .. , ; " ' " yci. j nych zagadnień pracy wśród Ja zaledwie 12.258 członków, na najmniej na miesiąc z góry •. :Mu. 
którzy jeszcze jesienią. br. będą. Partu · I choć nadal ostro stoi młodzieży, nastąpiło naprosto- dzień 1 Maja wzrosła do liczby simy się nauczyć dzielić zapla
:mogli się włączyć w masową ak- zadanie dalszego podnoszenia wanie linii politycznej ZMP i 20.824 członków, to jest o 59 nowaną pract tak, aby każdy 
cję szkolenia. Zadani\! przygo- k kt · · dzi łal L" b kół ZMP na ładu tych pism, to jednak zn.aczna a JW'lZS.CJa a no- procent. icz a wzro- członek Partii mial do spełnie-
towania kadr wykładowców ś ZMP ł 455 d 640 D d · spadnie przede wszystkim na u- i.prawą najważniejszą i najistot· ci • 5 a z o • o atmo na.- nia. jakieś zlecenie partyjne -

. . . Poważny wysiłek organizacji leży ocenić fakt, że największy poważniejsze lub lżejsze 
ruchomiouą. w tych dniach łódz· meJszą - jest sprawa czytel- partyjnych, które pośpieszyły przyrost przypada na młodzież abyśmy pracowali szerokim 
ką Szl..ułę Partyjną.. nictwa, sprawa nauczania szero. młodzieży z praktyczną pomocą, robotniczą. - z 6.256 do 10.822 frontem. .Musimy się nauczyć 

Pragniemy również przy Ko- kich mas partyjnych, a przede zwiększona opieka ze strony kie- członków. Zaznaczył się nie kontrolowa6 wjkouanie danych 

Kadry decydują 
Skarżymy się wszyscy na brak 

kadr. Pozornie wydaje się, że 
nasze biadania są. słuszne. A czy 
w rzeczywistości brak w naszej 
klasie robotniczej, w naszym. 
chłopstwie pracuję.cym, w n!l.l!zej 
inteligencji pracującej ludzi 
zdolnych, utalentowanych, do. 
brych orga.nizatorów, ludzi z zao 
datkami na dzialaczy społees.: 
nych, knltnralnych, partyjnychf 
Takich ludzi mamy w ll.&8zyala 
szeregach partyjnych i w n„ 
szym ludzie pod dostatkiem. 
Sprawa polega na tym, abyś!Jl7, 
~ię nauczyli rozpoznawa6 te w 
lenty, a.byśmy się nauezyli do
biera6 kadry partyjne. 

Bez smiany w stylu pracy 1 w 
metodach pracy naszych orga.nl. 
zacji pa.rtyjnych nie nauczYJDJ, 
si" rozpoznawać kadr, nie bfoo 
dziemy w stanie czynić ich wła. 
ściwego doboru. Ludm poznaje 
sit tylko w pracy. Im witeej l~ 
dzi przyciągniemy do pracy par. 
tyjnej - tym Wi~ej ludzi po.. 
znałn7, tym pr~j nauczyią 
się dobierać kadry. 

Bo ka.dry - jak uczy naa To. mitecie l,ódzkim zorganizować rownict t · · t Ik li b · wszystkim szerokiego a.ktywu wa par YJnego 1 popra- y o wzrost cze ny OTgam. zleceń partyjnych, wysłuchiwać 
gabinet partyjny, gabinet mar- wa w pracy organizac „ młod ·e ·· al ó ł t ż to tet dA~ warzysz Stalin, jak u„,.... ~ Jaiizmu·lcnini'7.Tm1. kt.6.,.,,, na.- part.yjnego - umiej"tno6ci ko- . . .Jl zi - zncJI, e wzr s .e. au. ry spra;woz ""' towarzyszy, uczyć -1 

--.., -. zowych pr~i~sły pierwaze ~- ZMP wśród młodziezy mezrze- ich na ich własnych błędach, po_ Towa.rs;vsz Bierut - dOCl'dv.ll 
IUm zdaniem. lł~win!~n _ s~.JQ;Bt.alli& ~-~!Ul it~Jnej. Z.Y.tx:wne :wyniki. nAi. zwłaszcza :w; J;veh ~ mua.6. t.owa.r~m iW.YZb.Yw&6 0 ~~ ,. 
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Walka z „obpwatelstwem Świata'' ma swoje tradycje w polskiej litera-lurze ••• 
Syn cywilizac1·i eurOpe1· śkiej" Kosmopoli~yzm:.... 

, 11 t b urqganle su~ 
Zawiedziona bolełnie matka\!am, ale rommiem, e 010 'T .- • " • " o,.-.n. llłcnr„ "Wll~pnylil powojenne wydanie eposu próbuje jeezc.ze raz przemówi6 sze mon _.wa4b,!'!" 1fPl1· nad OJCZystym kraJem 

Or~j pł. ,.Nad Niemnem" prof • .Tulian Krzyhnow Zygmuntowi do „mmienia i wem tradJ"CJf. OIO .... ,_ WpG 
tki 1PJJl*Dina o Abokicll. prsemianach polityeznych i epole- eerca' • : Dlllie11. etc. M'.7 ni, którą n GU• 
csnrieh, jakie za.ezły .., naazym iyciu w ciągu 60 przeszło dr.a iluzje pokutujemy, swoich 
lat, chie}\eych nas od ukazania się w-w powieś<li, etwier. „Widać zbłądziłam, ale ty jui nie m&Ul7• KIEDY B.ANlt „_ • -"'"·--l ii to · '--·~ tal · · ki błąd mój popraw. Pomyśl, głę • ...,,_,.. „ .... „lll~ „war się po ......... 1„ o us eme, Ja e boko, pomyśl nad krótka. histo- ZOST.Al.t BOZBITY DO S~ 
wai;lołci powie66 Or.l!Nzk.owej wniosła do naszego piśmien· ~ 
nicn. i eo s me]!. zachowuo IWł WJ11lOWf artystycznt dla ri'ł swego ojc&, którego znaaz do T"O', 1DZIB BllJ GUO PRZY 

JocstU tvlfCI rosmou:t o alebiM 1>1ę1ritach 
mora1rich mnnacll i triatracA wonnych I skal szczyt.ach, 

mi.asając tlł i 6.«l:ric podr6łnye1' SIOfUlliem 

lmlech i PTflfllllie lit Jlod o}csynym "lcralem„. 
trzeciego, u.;y, wła6ciwie, es wartego pokolenia czytelników'' brze. Czy nie możesz & 'ego B&- INNYM BTOLB. 'fYH INNYM 

Nie eznjąc się powoła.nt do takiego ustalęnia, chcieliby- mego, co on, źródła. czerpać snę, STOŁEM ZEBT DLA NAB CY-I Rozmowę powyfszlł prowadzi w poemacie Mickie-
•mr zwrocić uwo.g• czytelników na ów rozdział m · tomu męstwo, moralną. wielkość'? CHNA, d • · b t l' .1. • t " ... Twój ojciec Zygmunci·· oprOcz WILIZACJJA POWSZE wicza „Pan Ta eusz' śmieszna para „o ywa el „WJ.a a t' 
Powi„~ .... , w którym Andrzejowa Korczyńska przeprowadza • • " 1 • """" wi 1 inn b · lki n EUROPEJSKA OYWILIZA- Telimena i Hrabia. Ona - zamo!na dama z „po orem dramatyezą rozmowo z synem swoim, Zygmuntem. Pewne e u yc rzeczy wie c 
:fragmenty tej rozmowy"mają. wyd.twięk specjalnie dziś ak- kochał ten eam lud, "órym 1 ty CJA„" Ja przynajDlllieJ uwa- ·zdobytym w kołach dworskich „Peterburka", on - bo-
tual:nyz doticzt r.e.gadnienia kosmopolityzmu. Zygmunt, wy· otoczony jesteś, posiadał sztukę żam sit za syn& tej cywili.za- gaty potomek znagnackiego rodu Horeszków, komiczny· 
pieeiel!IOny jedynak ziemidski, jest wielką. nadzieją. swojej życia z nim, podnoszenia go, po cji."" obieżyświat 1 globtrotter - nie czują się bynajmniej 
matki wdowy po d:rialaczu powstaniowym. Kształcony sta- cieszania, oświecania.." • • • zwJązani przynależnością narodową. MiłoM kraju oj-
ra~ie i „polerowany" za.gr&nicą. n11- artystę ma - zgodnie Nagle umilkła. W zmroku, czystego - to rzecz „gminna" 1 „niegodna" pięknodu-
z życzeniami matki - ruywa~ pracowicie talentu na poty. który zaczynał ju:ł pokój na.peł „Bank", „stół karciany"! chów, pos:ZUkujących nieokreślonych bliżej sfer ideału 
tek kraju. Niestety, w eza11ie długich lat pobytu „na zacho niać, usłyszała głos drwiący 1 oto włd.ciwe określenia, które „wyższej" rzekomo okólnoludzkiej „oglady'' i kultury. 
dzie" ąual.ek to:k się „oezlifował'', it kra.j ojczysty go pogardliwy, kt~:ry jeden tylko dzid nczególnie trafnie wyjd- „Swiątobliwość" kale Telimęnie przedkładać w komiczny 
„mlerd". Radby go teł na zawsze opudci6, przenosząc st~ wymówił wyraz: niajlł dzialaln°'6 zachodnio-eu- sposób obcy pejzd nad „wdzięki ojczyste<.! przyrody": 
na ,,Joae W]"tllzej eywilizae ji europeskiej". - Bydło I" 

ropejskiej, a swłaszeza -. ame-.____________________ I by nie było jut dalszych rykdskiej „eywlli.zacji". Zapra 
.,.~-a!aal 111a przes ehwilf, po wykłem do nich„ •• wca.le do cze „nieporozumień' 1 , $dy Kor· ,,.....,„ -w i ł · sza ona natrętnie do ~ o sta.w-nowu pned ma.tlq siadr.- go nnego P,rzywyk em„. Nie czyński wygłasza następuJące 

tem, z ku leJ mo.żnaś & cywilizowanego czło- „credo' ', które wyjaś!lia. jego kę „wytazej kultury''' a potem 
JlłO znowu poehylll lit wieka przedzierzgnąć a1t w bar stosunek do Ojczyzny i sprawy łupi ze sk6ry i daje mocno „po 
kol&IlOJll 1 rtkl jej wzi~ W SWO ba.rzYJ1ct 1 powodu.„ z powodu I narodowej: banku" tym wszystkim, którzy 
je dłotlia. Znowu teł piesza:otll- soków ziemi, • któ~ si.f do „Proszt 0 przebaczenie, je:łell „zaprosze~'' przyjęli. 
wie, ·• W(bitki.em, odcieniem rn czynienia nie mia.łoi" uczucia. czy wyobrażenia. obra.- JllĘRY 
wno.tcll l poe~old, m6wie za
cztł, &b'J' • n1m r&1em sa. gra.Dl· 
Ol wyjec1lal&- Mieuk:ać bt<\ł w 
:aąm:i.e, Florencji albo w :Mona
obiam, JmtdeCO laU. 1f7je!dŻ!łĆ 
w ~ l1l1ł ud morze. :Kapitał 
ostMnittr • 1pneda*7 Oso
wSM w JOłtc&eni11 & tJ1ll, co Klo 
~ JClllla4.a 1 Jelaca• „ prą
-* o& rochicOw otrsJDll., wy 
~ im na łycie, nte 1;bytk:o 
wne wpra1n1rle, ale dostatnie 
1 bardlllO prsyjeume. Zresztt, on 
:mGM )llSCiS• 'kiedył 1 ba.rdzo bo 
ga'71n l!Olta.nie, gdy w otoczeniu 
s~ artystyczne na.tch
D1ea.I& t z~olność twórczą odzy. 
Ka. iJ6 1 podrółowaó b~ za. 
'łłp!H r-.m, przyjemności wyso 
kło1l używać, w1!zystk1e ma.rze
'tda swoja apełniać, tylko trzeba. 
'U)Jr.wydostali Bit stąd lroniecz
:nie, aby k:QnieCIJlie 1 co naJpr4J! 
dzeJ W1Uurzyli sit z tego mo. 
a• poepolit.oścf. nudy 1 powsze
cJm7cl! złych humorów."•• 

„- Tu każdy - wołal -
naj~~kazy choćby idealista, 
na.jgenialnhjazy artysta., prze
mienić ait muSl w opa1lego wo. 
lu- ~lo prosperuje, a duch u
i>ada. OzuJt w sobie o.kropą de 
greqoladf ducha... Prawdziwie 
i lł:fbOko ni~częAliwym Je
stem.. MarnieJo, gin~ wszyst. 
ko, oo jest we mnie wyżazego, 
idęalneg<>, przemienia. lit w żółć 
1 tłuszcz 1-" 

Uczciwe życie, żarliwa praca dla ojczyzny ... 
Wychowankowie wielkiego pedagoga radzieckiego Makarenki 

-nie zawiedli nadziei swego opiekuna 

Minęlo dzieaię6 lai od Amierci wybitnego radneckiego pi-
1ar.za i pedagoga. Antoniego Makarenki. Rocznica ła malm:lo 
ueroki oddźwięk w§ród spolecseń&twa radzieckiego. 

Autor świetnycf. ksiąśelc ,,Poemat pedagogicmy„, „Flap 
na basztach", „Marss 30 roku", „Kaiq:tka dla rodziców„ - po 
partyjnemu, w sposób nowatorski rozstrzygał w swojej tu:ór
czości literac1iiej i działalności pedagogic:mej niezwykle u1ażne 
zagadnienia komunistycznego wychowania dorastającego poko
lenia, mgadnienia radsieckiej moralności. W tycll utworach 
u•iqzała się w jednq całość poezja pracy i nauka pedagogiczna. 
Pisarz-pedagog był prawdziwym „inżynierem ludzkich d1isz". 

Ż)wym dowodem tego sq nie tylko nie dające się zapom
nie6 książki, ale i ich bohaterowie - wychowanhowie Maka· 
renki. 

ftC%Jle „FED". O Zlemlańsldm, 
zn&komitym "Robespierze", 
dawnym mies'.l.kańcu komuny, 
o tym człowieku, z którym 
długie rcnmowy wiódł G:>rklj 
- pisał Ant<mi Makarenko w 
książce „Flagi na ba.sztach''. 
Ziemiański już ponad piętna
ście lat Jest w szeregach bol
szewickiej partii. Jest to po
ważny, myślący człowiek, maj 
ster - artysta w swoim zawo
dzie. Kierowa.ny przez niego 
ot.dział mechaniczny u.wsze 
pracuje wzorowo. Nie "plesząc 
się, opowiada Ziemlański o 
swoim życiu, łonie, dzi'!cl.m, o 
t:'fm, że niedawno wybudow~ł 

- Do charkctwskłeJ kolonii - pow.fedzlalne stanowisko w sobie przytulny domek. 
im. Gorkiego, którą zctrganizo-przemyśle, a teraz jest naczel- Razem z Ziemiańskim pny· 
wał ł prowadził prz6 długi niklem oddziału energetyczne szła jego żona - Anna Redi
czas Antoni Makarenko przy- go Jednej z większych fabryk na wychowanka komun:v, i 
chodziły bezdomne dzieci o charkowskich „Sierp I Młot". M~la Badlenko, o której Ma· 
różnym cbal:'3kterze I rozmai- Kołomijcew z entuzjazmem ka.renko opowiada także w 
ty.m wieku, sieroty, pozbawio- mówił o swoim zawodzie, o od „Flagach na basztach". 
ne oplekL przestępcy." budłlwanej z ruln jego fabry- Przyjechał również Tendor 
Mijały łata .•• Jeden za. dm· ce. W 1946 r„ kiedy wrócił do Szatajew, maj!lter w dużych 

gim wychowankowie Maka- swojej fabryki, często słysza· zakładach, który niegdyś tak 
renkl szli między ludzi: wstę- Io się na.rzekania na złą pra,cę mało ważył, ie kolo11ia prze
powalł na uniwersytety robot- oddział-u energetycznego. K'>ło zw&ła go „Piórkiem". Przy
nlcze, do technikum, do łnsty- mljcew odwa:lnle przystąplł był również Eugeniusz Lij, 
tntó\v, do fa.bryk„. do odbudowy barbarzyńsko wielokortnie nagradzany me

w MOSKWIE, LENINGBA- zniszczonej przez Niemców go dala.ml, były maryga.rz, d21ś 
DZIE, NA UKRAINIE, UR!\.- spodarki „Sierpa I Młota". Pro zajmujący poważne 11tanllwl· 
LU, DALEKIM· WSCBODZIĘ, wadzony przez niego oddrlał sko w gospodarce państwo· 
NA SYBERII, NAD BAŁTY- niejednokrotnie zdobywał wej. Wprost od warsztatu nad 
KIEM. W MAŁEJ AZJI - W pierwS"Zeóstwo w 1ocja.llsty~- szedł Michał Dollnnyj, maszy
CAŁYM ZWIĄZKU RADZI.EC nym współzawodnictwie. nista w fabryce Instrumentów 
KIM ŻYJĄ I PRACUJĄ BY- W kilka dni po Kołomljce- elektrycznych. 
LI WYCHOWANKOWIE KO- Kramow przygląda się ln-

Uj&wniol)e bez obsłonek samo LONll im. GORKIEGO. wie przysezdł do teatru dru,P drlom, których nie widział ty 
kbstwo Zygmunta, jego komple „Gorkowiec" - Wasylł Sza- t W śll, . . i li 

„Trudno mi zgromadzić Ich posznikow. Krnmow uwaz:nie le la „. yro zmęzn c ' tn7 bi:ak patriotyzmu 1 niena· „ i nili ł Trudno •erM: po teraz nawet w wyobraźni.„" - spoglądał na niego, usiłując od zm e s ę„. • ' 
wiJ6 do „barbarzyńskiej ojczyz pisał Antoni Makarenko. Ale gadnąć kim stał się w ciągu znać Leonida Ławry11itmkę, o-
n-'' gdzie siA ,,duch artysty nie wt b~nłe majstra. kontrolera· " " znalazł się czło ck, który po tych lat Wasia. Sza.posmikow, w - • ' 
mo!e wyży~" - wetri.ąsa ser· stanowił zebrać przynajmniej którego z powodu niewielkie- trudno poznać Halinę Słu<'ką 
cem matki. Dmuchając • chucha_ tycb byłych wychowanków ko go wzrostu cała kolonia prze- - referenta. pJa.n ,1w~nia; tru
jąc IIA jedynak!. i pozostaw1a· lonll, którzy mieszkają w Char zwała „Malcem". Szaposznl- dno poznać Jefima Cfasmana 
jQ<G go eamopu na obczy~nie, kowle. Tym człowiekiem bvł kow został prawnikiem. Nie- Inwalidę ostatniej wojny, któ 
nie myślala nigdy, iż obróci etę Ludowy Artysta ZSRR _ A· dawno mieszkańcy rejonu Kra ry po długiej kn<'acJł wraca 
on tak łatwo ·w „kosmopolitycs- leksa.nder Kramow. osobisty snozawodzklego w Charkowie do swojej fa.bry::tl. Każdy z 
nego b~cwała"' balwochwalcze- przy ja.ciel Makarenki, częsty jednogłośnie obrali go sędzią nich mCY.i:e wł lęcej opowi ledzl ll'dć. 
~ wielbiciela „wyższej kultu- gość kolonU Im. Gorkiego. W ludowym. Jakże cieszyłby się Tego pam ętnego dna, kkl' Y 
ry zagranicznej''• ciągu wielu miesięcy ponuld- Makarenko, gdyby wiedział, po raz pierwszy tw cha.i r bowl-1 

'l'u ... j drł wał wychowanków swr.ro że jednym z tych, w których sldm teatrze spo kali s ę Y 
" a•Olł e ~ sacztł J>OW- p~J·ftłela zbierał lnforma- „Gorkowcy", Wasyll Szapo· 11"4•-"--' • oałej .n„ łr-• ·-„ - .., ręce lud włożył wymiar spra- _, i 

.... _ .... ,,._ ..... ,,. au1.1o cje, p-"'-'ł koresponden· i _1. sznikow pow,edz al: „ j ł „ tu ł rvw-• w edlłw .... cł, Jest jego wycbo-
- -.. a many am. •• „e w a cję. zwracał s.lę do biura adre- wa.nek - Wasia Sza.posmł- - CAŁYM SWOIM UCZ• 

łn!e, w Q'lioezeniu rodzinnej na- sowego, wYPytyWał st'łrycb k CIWYM ŻYCIEM. CAŁĄ 
tllrT, wAr6d ludzi n.a.jbli.tszycb m~ńców miasta. f>łerw- ow. SWOJĄ ŻARLIWĄ PRACĄ 
ci na łw1ecie, twórcze zdolno4ct gzy odnalazł się Andrzej Miel- Następnie u Kra.mowa zJa.- DLA DOBRA UKOCHANEJ 
twoje na.j~hrlęj w tobie prze nłk. obecnie wYChDwawca Do- wił się gładko ogolony 1 od- OJCZYZNY, KĄŻDY Wl'
miwlt-w te raczej tu wła.Anie n&j D)U Dziecka Nr 1 w fllurko- świętnłe ubrany Aleksanclcr CHOWANEK KOLONU Im. 
po~ej przemawiać do nieb wie. Po nim 'Z&C7.ęll Kramo· Stiegnłj. W okresie Wielkiej GORKIEGO CHCE SPEł,NIC 
będzie ka.żdfl. roślina 1 każda wa pdwledzać w teatrze lnni WctJny bronił mężnie O.Jc2y- TE NADZIEJĘ, KTORĘ PO
twara lndzlta, ka!de łwia.tio t goście. Zjawił się wysoki m()ł- zny. Tera.z Stlegnlj z całą e- KŁADAŁ W NAS WSZYS'r
każd1' cicil., że wła.~e soki te' czyzna. w eleganckim garnltu- nergią poświęcił się pracy nad KICH ANTONI MĄK,\RĘN-
zieml • której i ~ powstałe&, rze przedsławlaJąc się: odbudową I rozwojem gospo- KO. GDZIEBYSMY SIĘ NIE 
jej łzy 1 wcl,zi~ld, J!3J 1lod:Vcze _ Inż:rnler KolomUce\v.„ darki naroooweJ .• Ruchy je~? ZNĄLEZLl: W FABRYCE, 
1 trtJl:imy najłatwiej wzbijlł się Krainow przypominał iir.bie cechuje solldnośc, powolnosc, NA SCENIE czy W LABO-
ku twej duezY. i najpo~ężniej ją z wjosiłklem: Kołomijcew ... Jest opanowany. Patrząc na~ RATORIUM NAUKOWYM -
zapłodniło Wasylł." Wasia,_ Nie czy.iby nlernniernle .trudno PO!Jodzic ZDAJE SIĘ NAM. ŻE PO-

nl b ł t kl . ' k się z myślą, ze to wbsnle o PRZEZ GRUBE SZKŁA BI· 
:;toją.c rzad nią w postawie ki: Y 0 a ego u Ma aren- nim pisał Makarenko w ,.Po- NOKLI, DĄŻY ZA NA..l\fl 

zbiedzonej, prawie skurczonej, Gość przyS'ledł mu 1 pomo- emacle Pedagogłcznrm": ,„„od CZUJNY WZROK ANTONIE
ręce gestem zdumienia rozkłą,- Cl\: niepamiętnych czasow nie my GO MAKAREŃ°KI. I KĄŻDl' 

ty, nie strzyżony_ z głilwą spa Z Ń°AS PRAGNIĘ. ABY 
da,ł t prawie jednocześnie z nit - .~Malarazyk"r.. SprobuJ- loną słońcem i 1 twarzą, na WZROK TEN BYŁ PEŁEN 
mówil: cie •obi• przyponmle~: nazy- której rumieniec, opalenizna i ZACHĘTY, ABY DOBRE O-

- Aleś ja tego wszystkiego 
nie znam.„ ja, ma. cb6re ma.man, 
z tymi liwiatła.mi, cieniami, sło
dy~zami i truciznami etc., etc., 
od dzie::innycb, dni nie prze3ta
wsJem. .• niAI Włem sitt.. nie ~l'.Z.Y 

wali ~~ „Malarczykiem". brud dawno zamieniły się w CZ'Y ANTONIEGO MAKA-
Go§ć opąwłedzłał, ie po fi• sk.omplikowaną kompneycję. RENKI MOWIŁY: „SŁUSZ-

pussC-zeniu kolonłł lm. Gorkle- która zdążyła .1uz popękać". NIE CZYNISZ! ZUCH Z CIE· 
go studfował na · Robcałnlc~ym Dct pokoju Kramowa za.wł· BIE!" 
Uniwersytecle l ukończył Kl- ta.I także Aleksy Zlemlanski, Z artykułu Ą. Kasztanlcra 
jowsld Instytut Energt»yczny. maJster charkowskiej fa.bryki, v!rh wielki los" 
Pildczu wow zaJmował o(,1-.urodukuJa.ceJ &ll3.rl!!tY_f!!~~gra~ przełożyła E. Woźniak 

,;o 11rcsęlliwe nieba - r·-~ - . . " 
Krajów wloakich/ R61owe caa;6to o,,.olyl 
Wy klaaycme Tybum 1padajqu wody/ 

1 1tra.une Pausylipu Mmlist.fl wytlrole! 
To, Hrabio, kraj malanr6wl 1l 11111, lal rfę Bołel 
D::iecko mus, 111 Soplicoidie oddane 1łCI mamki. 
Umrse pewnie•, 

Opinia Telimeny przypada ·do gustu grołeskowemu 
magnatowi Horeszce: i 

„Co rię. tycsy malar&twa: ilo o&"ran lrseb°d 

Punktów lllid:enia, f"'l')', tnuam&łu I n~Pia, 

Nieba włoskiego! Stąd Id to 'famud1 pełsd6w 
Włochy były, są, będq oJc:rySflf m.alcrrsóulr', 

Utah Telimenę ł raClzłwła M smalt „·§wiato~ 
okoliczność, ie wp6łczesny jej malarz polski, Aleksan
der Orłowski, choć nie malował wcale „wydroży Pauzy
lipu" ani „klasycznych wód Tyburu", zdobył sławę przy 
p0"locy „ojczystego" pejzaru": 

"" ..._ „Nass malar.c Orlou•s'kl, -.- • 
(Przerwnla Telimena) - mial gust 1oplieowski, 
(Trzeba wied:ie6, ie jest to Soplic6w choroba, 
Że im oprócs Ojczyzny nie się nie podoba). 
Orlowski, który iycie &trawil w Peterburku, 
Sławny malars (mam jego kilka szkiców w biurku), 
Mieszkal tul przy cesar:m, na dworse, }Gk w raju, 
A nie uwiersy Hrabia, 'jak tęsknil po kraju/ 
Lubił ciąl(le wspominał awej młodości czasy, 
Wyatawial wszystko w Polszcze: ziemię, niebo, la&y„.". 

Wyśmiewa.fac „wielkopańską cliorobęn Hrabiego 
i '!'elin:eny - Mickiewicz nie zwalcza, oczywiście, przy
w1ązama do prawdziwej kultury światowej - zwalcza 
jedynie szkodliwą i niebezpieczną manię snobowania się 
na ws~ystkim, co obce, zwalcza cyniczne „urąganie się 
nad OJczyst:vm krajem" i własnym dorobkiem kultu
ralnym, zwalcza rezygnację z określonej przynależności 
narodowej na rzecz t. zw. „obywatelstwa świata". 

Genialny autor „Pana Tadeusza" nie przypuszczał 
zapewne nigdy, !e wyszydzana przez ni.ego „wielkopań
ska choroba" kosmopolityzmu, przejdzie z czasem 
w m-<>źną „epidemię kapital!styczno-drobnomięszczań
ska": roznoszo~ą J'O całym nieomal świecie przez an~lo
sask11~ baktene imperialistyczne. Działają one dziś 
z amerykańskiego zwłaszcza zakątka t.zw. „zachodu", 
~ącząc ~~. pośrednictwem filmu. radia, literatury. prasy, 
t „nauki wrogie ~ za?ójcze jady ideologiczne: niewiarę 
w postęp i spraw1edllwość społeczną, mit .. raju amery. 
kańskie.ito", usypianie, czujności na wyzysk człowieka 
pr~ez człowieka, uc~ucle niższości narodowej, politycz
neJ i kulturalnej, mit Kopciuszka i ,.niebieskich migda
~6w" mars~allowskich, kult bezprawia, J?angsterów 
l porr;o~raf1i, kult ucieczki od rzeczywistości, ufność 
w. „m1s1ę USA, która przyniesie „złoty wiek" sprawie
dliwości amerykańskiej itp. 

Złośliwe, w.maraiiawia]qce drobnoustro]e kosmopolityzmu "I 
k1ero'.AJane przez laboratorium polityczne USA przede wszystkim 
f~rzeClW zdrowym, postępowym U&trojom krajów &ocjalistycznych. 
z. t;go tneba zdawać &obie sprawi/ i szczepić się przeciw iacl1od· 
me1 zare::ie. 
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Ro~wija 80ię l'oruz Lu~d7:iej. w l'olsr e Ludowej 
..Je CJa uoowszec11111e1!la cz; lel11i c111 a.~ 



,tey 11/v~wy w doczesnych usJowoch prawom o/czystym by~ podległy I posłuszn'!...e2.!.lnlen„. • 

Z dziejó~ nieslaWnej "W' alki 
obskuranckich jezuitów z postępowymi pijarami 

P.cxd~baa 1ola Jezuitów dzie!. Józef Wybicki, twórca rządnego człowieka, lecz i wanej przez cenzora k<>ficiel-
w Polsce hymnu narodowego, notował dobrego obywa.t.ela państwa, nego, lecz na stronicach któ 

Jem.doi izostali do Polski - ~ak o tym jut pisaliśmy, - Cała działalność Konarskie- rej pomieścił Konarski zda-
1Jl1'09r'adaal przec wygodne w swoich pamiętnikach: "Je· go godziła w dotychczasowy nie, ł.e "stan duchowy w do. 
łl1.cbowieUtwo Awfeckie dla -~w MR1fC1a. krajach. o.+toie porządek szkolny, oparty na czesnych wszystkich usta

OOK', " na.w w powszechnym jezuickim obskurantyźmie, wach prawom ojczystym i pa 
zamroku zaćmienia zajęci, bał Wystąpienie Konarskieg'.l nującemu być podległy I "lO· 

wochwalcami tylko dzikiego dawało broń jezuitom prze- słuszny we wszystkim powt. 

walki z og11rniaj11,cą Polskę 

reforma~. Pod ciosami je
auitów padła też reformacja, 
która w pewnym okresie 
przyMyniła się do podniesie
Jlia kultury w Polsce. 

Alwara (podw;cznik gramaty ciw pijarom, poczynania bo- nien", 
ki łacłńslciej) zostali i tą nie- wlem Konarskiego, zdani~m ó 
zrozum'ialą tajemnicą łaciny jezuitów. trąciły ,,herezją... To przebrało miarę i w-

czesny nuncjusz papieski Du 
nieszczęśliwi r.a-sze obciążali A kiedy nadto Konarski rini. bynajmniej nie „wzór" 
glowy. Myśleć nie uczono, wychował pierwszy zastęp życia cnotliwego, nie bez pod 

Polska, która przeg długi nawet zakazywano". swoich współpracowników, szeptu jezuitów oskarż··' Ko 
CZM była schronieniem dla . Dlatego t~ż, kiedy wypęd~e tłuma~zy dzieł. Woltera <.P1a narskiego przed papieżem 
wszystkich pmeśladowanych ni z Ołomu.nca w 1642 r. p1- cyd P.otrowski), zdecydo:11a- Klemeruiem XIV o herezję i 

1r.cez in.kw-Wycj~, teraz sam.a jarzy (.zakon zajmujący· się :iych przeciwników ~a~obo-:iu zaoragnął zniweczyć postęoo 
ie.cmtł& :przełladować lud.zi in również nauczaniem w szko- i f - n1:tyzmu <;13rzoz;ckl). do- wą reformę szkół pijarskich. 
~ wiary, innego wyznania. ł~ch) pnz:ybyli do Polski i za- ~nga1ących się oczynszo~a: Konarskiemu ućl. ało ·się oczy 
~jaenniejNe oświadczenia częli zakładać swoje szkoły, n~a chłopów . (:~>opławski) .1 ścić z zarzutów lecz ostatnie 
:profesora Ull'i.werl!lytetu Kra- osiedli prawie od wieku je- ki~.dy wreszcie Jed~n ~. ~aJ- lata starr!\ - tyle zasłużone 
:kowĘ>Itlego Puwła Włodkowi- zuici, posiadający w swym rę bkh~szyc~ ml'łu ~ntomłW~~mew go dla Rzeczypospolitej ,__ 

ku nieomal· monopol aucza- s 1 osmie : si~ ~g osic mo: zost;:.łv zatrute. Zato. że Ko
~. z~~~ w XV~·· że nia, niezadowoleni ze „współ- wę .,O,~y:s~SCI n?wożvtne.1 narski chciał nauczyć społe-
am papiee, am oesMZ nie ma zawodnictwa" rozpoczęli z m11d.rosc1 sWiatowe.1 nad daw rzen' "t d . 1. ' · · ... ( · ' " · · · 1. d d · ~ ;:, wo sa.mo z1c nego mv-t prawa mewie-myc,. nie- nim: walkę. W walce tej cho ną ' Jezuici przesz 1 o z e- ślenia t że t ~, ł 

t -tn....{.-) kt · " .;,.,, spo- · · · · · "Ydowanego ataku • za o, wys ęno ·· a llł'ł'""" , orzy ZY.rs . dz1ło p1Jarom o byt, Jezmtom ·· · p:-zeciw 11siłowi:u1i.n WP'Rrnia-
'loofnłe, Me~ wojną ~ ""~ą· o dobrobyt. 'I_'ło walki było Postępowy piiar zaszczuty nia władzy świeckiei , Przez 
nąwr~ do u:iary, B zt~i.ę czysto ekon?m1~zne, a walka przez zacofanych jezuitów duchowieństwo. spotykały go 
łe'h i:iabier~ ' nadawac in- trudna dla Jezuitów. Nie będziemy tu śledzili najostrzejsze napa.~ci. ze stro 
-.-.", - ~ w zapomnie- całego przebiegu ins•rnuacji, ny tego! duchowieństwa, a :;::··- Reformy Konarskiego -1U•. „aolq w oku" jezuitów oszczerstw i niecnvch kalu- specjalnie jezultów 

w xvn wtem roanalała mnii rzucanych przez jezui- . . . · 
Walkę tę uła,twil jezuitom tów na postępowy zakon -pi- Kościół me chciał Zl'7.eC się 

llt w Polsce Dietole pijar Stanisław Konarsk:, re jllrów i jego przewódcę du- bowiem władzy świeck:ej, 
fan.eJa ~;fila a tej nietole formator szkół pijarskich. chowego, zatrzymamy się tvl władzy polityczne.i. nie chciał 
Janoill prze.wodzrn jezuici. K<?narski bowiem wprowa- ko nad ostatnim aktem, do poprzestać na właściwym mu 

dzil do zreformowanych któ d ł 'd · · Ogranicz&jlłC s~ę . do kotaktu przez siebie szkół pijarskich rego a o powo nap1sa- zakorue religijnym, I dZ:.ś, 
z Rzymilm odcięli Polskę od filozofię oświcceni'l usi.łufac nie pracy Konarskiego - mimo, że od tego czasu upty 
wsze~e~o ~tyk~ k~tura~e- ją pogodzić .z chcysti~:~ książki p . t. „Religia pocrei. nęły Prawie dwa wieki dalej 
go z ?1nynn kraJami ?baw1a- mem, uczniowie mieli czytać wych Judzi", książki najpra- usiłuje kroczyć tą sam~ dro
j"c s1~,„aby ~olska. me ."~~ra pisma „niezalężnych od do- wowiernfejszej z punktu wi-1 gą, 

O niebieskich oczach i... . 
marshallowskich migdałach 

C:rytali§my jus coJ nieco; o ste§cie zape1rne, P. T. Czytelnicy, 
amerykarukim „naukowym" in- co mianowicie bada Bryłyjsld 
1tyłucie niejakiego Gallupa. z~ Instytut, d:sialający w porosum~ 
wdzięczamy .mu tak powame re- niu międ:y innymi :r lmtytut.em 
welacje, jak dokładne okrdlenie Gallupa? Proszę bardzo: :raras 
ilości „łysych" i „piegowatych" wam pr.:eyłocsym.y frapenty pra
na terenie Sttmów Zjednoczo- cy jubileu.ssowej ln!tytuUJ p.s. 
nych. „Kim jest przec~&ny Bry&yjczyk" 

(na podstawie rezultatów dsie
sięcioletnich badań prowadzonych 
z1rzez Instytut). 

Zobaczymy s kolei jak pracuje 
Brytyjski Instytut Badani.a Opi
nii Public:mej: 

„Brytyjski Instytut Badania 
Opinii Pi.tblicznej - cytujemy za 
u:ychodzącym w Polsce „Głosem 
Anglii" (Nr 22) - jest niezależ· 
nym organem, który powstał w 
roku 1938. Działa on w porozu· 
mieniu z podobnym instytutem w 
Kanadzie, USA, Brazylii, Austra 
lii, Francji, Holandii, Finlandii, 
Norwegii, Danii i Szwecji. Na 
czele tego organu stoi ivyldudow
ca uniwersytetu londyńskiego. 

W cel" przeprowadzenia badań 
instytut dzieli Wielką Brytanię 
nn 8 okręgów geograficznych. 
Funkcjonariuszami instytutu, któ· 
rzy na podstau,ie danych staty· 
stycznych przeprowadzają wywia· 
dy z wszystkimi odłamami społe
czeństwa, są przeważnie ab.~ol· 
wenci lub też studenci, specjali· 
:.ujący się w ekonomii czy socjo
logii. Instytut twierdzi, :te docie· 
rają oni do ws:ystkich warstw 
spolec:mych, mieszkaficów miast i 
wri, młodych i siarych, osób o 
różnych grupach uposa:ienia i po
tra/ią w każdej •prawie poinf or· 
mował o opinii publicznej s du· 
żq nawet dolcladnośei.ą". 

To bardzo ładnie .ze strony 
„niezależnego" Brytyjskiego In· 
stytutu Badania Opinii Public:· 
nej, że tak potraf i „docierać" tu
dzież „badać s dużą nawet do
J,:ładnością". Ciekawi jednak je-

,,Przeciętny A;i,plik ma 1,70 m, 
wysokości, waży 70 kg, ulrtoion11 
jego potrawą są Jmrczęta i smażcr 
11 e kartofle, przęklada piłkę noż
ną nad inne gry, woli psy niż ko
ty, brunetki od blondynek i wy
biera sobie żonę nie ze względu 
na jej urodę, ale na umiejętność 
prowadzenia gospodarstwa domo
u:ego". 
Chętnie wierzymy, ie ulubioną 

potrau·q przeciętnego Anglika są 
kurczęta i smażone kartofle, ale 
nieźle byłoby „zbadać z dllżą na-
11•et dokladn ością", dlaczego prze· 
ciętny Anglik nie je tego, co lu
bi, tylko je to, czego nie cier
pi: np. konserwy .z 1.onia?. Przy 
okazji Brytyjski lnstytut dowie
działby się, co sądzą „wszystkie 
warstwy społeczne, mieszkańcy 
miast i wsi, młodzi i starzy, oso
by o różnych grupach uposaie-
11ia" - o obecnej go~podarce 
r.sqdu Labour Party? A mote 
funlccjonariusze „niezależnego" or 
ganu bryiyjskiego boją 8ię 11ada
wać ludziom podobne pytanio1 
Bądi co bądi, „przeciętny An

glik ma 1,70 m wysokości, waty 
70 leg" i - jak wynika z ankie
ty - potrafi mocno kopać ..• 

~a się nowrnkami relig1Jny gmatu teologicznego myśli- dzenia religijnego, zaaprobo- · St. Truchlm 
;mi, by nie. mogł~ r~~jać sa cieli", jak Piotra de la Ra- ----------------------------·--------
DJ,oc!&ielneJ myśli. Miała na- mee Franciszka Ba.kona w· lk' I I I k I I d I k' 

Zostawmy jednak :łartobliwe 
przypuszczenia na bok: nic nat 
nie upoważnia, by „szargać" nau
kową, badawczą działalność „nie
zależnego" Instytutu, który na 
pewno wie, co robi, a jeśli na
wet nie wie, to mil natychmiast 
powie w sposób autorytatywny 
pan minister Bevin, Attlee, May• 
hero, czy Ecld: odciągajcie ut.Vl)o 

gę świata od tego, co się dzieje 
w Anglii, przy pomocy następu

jących dyrdymałek: 

te>miast m.rś.leć .~k, jak ~ej Kartezjusza. Passendiego: 1e 1e os1qgn1ęc1a sz o n1ctwa ra Zlec 1eg o 
pakaz~a~1 Je_zmc1 .. Z~yc~ę- Locke'a, Wolfa, potępionego 
15CY jezum .zaJmowah się me- przez kurię rzymską Con- :ttozwóJ Szkolnictwa. w ZSRR\ przy czym każda. na.rodowoAć po I KIM NIGDY NIE. STAŁ, NIE 
tylko sprawami religijnymi, dillac'a, Mallebrancha i in- osiągnął - jak ogólnie wiado-1 siada szkoły w swoim własnym STOI I NIE MOtE STAO w 
lecz mieszali się tak do życia nych, Konarski uwzględnił mo - poziom nienotowany w 2a języku. CzaJJy, kiedy Rosja za.li- *ADNYM SPOŁECZE~STWIE 

t · k t ż lit dnym innym kraju świata. O ile czała się do najbardziej za.cara. BURtUAZYJNYM' •. 
prywa neg~ Ja .0 e P0

. ycz- na.ucz11:nie "!' szkolnictwie po~ w Rosji carskiej uczyło się o- nych krajów świata minęły bez- Podobnie mówi Stalin: „l'A
nego .. ~0D;1ewaz Vf sw~im rę- skir f1zyln eksneryml' 1.1t~lne.; gółem 7,8 miliona dzieci, to powrotnie: DZia ZSRR JEST LANGA NAUCZYCIELI LUDO 
~ nueh wię~szoś.c szkół śred (Newton, Mariotte, Boyle), dziś w Związku Radzieckim w KRAJEM PRZODUJĄCY1.t WYCH STANOWI JEDNĄ z 
nich u.dało 1;ID się "!' ich "!'I on to wr:szcie rzucił hasło I z20 tysiącach szkół podstawo· OD WZGLJ;:DEM ROZWOJU N AJW AtNIEJSZYCH CZJJS
XVII i "': p1erwszeJ .J?ołow1e wychowama, dotychczas w v.-ych i średnich uczy się prze- KULTURY, SZTUKI, I NAU- CI WIELKIE.T PRACOWNI· 
XVIIl wieku ogłuplc mło- Polsce nieznane, nietylko po szło 34,5 miliona młodzieży, KL CZEJ ARMII NASZEGO KRA

JU BUDUJĄCEGO NOWE żY
CIE NA PODSTAWACH SOC· 

„Kaida rodzina angielską ,ffa 
jakiegoś ulubieńca i chowa łyle 
samo psów co kotów, lecz tylko 
co piąta dorosła osoba woli kota 
niż psa". 

Młoda literatura chińska 
w pierwszych szeregach demokracji ludowej 
Ojce~ młodej, liczącej so- lite~atury radz!ecldej w odra-1 gnął się on do Armii Ludowej 

ble dopiero 30 lat, demokra- dzaJących się Chinach jest ol- aby pomścić śmierć bI:skich. 
tycznej literatury Odradzają- brzymia. Imiona i twórczość 
cych się Chin jest słynny pi- G-Orkiego, Serafimow:cza, O
sarz Lu-s:n, zmarły w 1936 ro strowsldego i Tołstoja, są 
ku. Nazywają go słusznie dz!ś szeroko znane w ludo
„chińskim Gork~m", gdyż w wych Chinach. 
swoich licznych utworach był 
piewcą uciemiężonych, skrom 
nych, szarych ludzi, ich życ!a, 
dążeń oraz ideałów . Lu-S'.n 
pierwszy wprowadził do chiń
skiej literatury nową postać 

człowieka z ludu. Pragnął w 
ten sposób, jak sam określił, 

„przebudować moraln:e 
społeczeństwo, które nie po
winno już n'.gdy tolerować ra 
żących niesprawiedliwości spo 
tecznych" Jednym z czoło
wych utworów Lu-Sina jest 
pow :cść o biednym chłopie 

ch'.fakim A- Ku p. t. „Praw-
1z~·.ve życie A-Ku". Powieść 
a, odmalowująca życie biedo 

r.y .dejsk iPi,....Q_degrała w Chi
"'.l ·~ rol'?. iaką \'' swoim cza
;1e .yl ,,, ·a ła „Matka" Gork'.e-
-! ) , 

Na terenach, pozostających 

jeszcze pod rządami Kuomin
tangu, nie istnieje praw!e zu
pe~nie oryginalna literatura 
chińska, zaś rynek księgarski 
jest nasycany sensacyjnymi 
utworami krym!nalnymi pisa-
1·zy amerykańskich tłumai::zo
nymi przez reakcyjnych lite
ratów Czang-Kai-Szeka. 

Utwory młodych pisarzy 
chińskich są osnute przeważ
nie na aktualnej tematyce, za 
czerpniętej z obecnego życia 
ch:ńskiego. Bohaterami tych 
utworów są ludzie Nowych 
Chin - chłopi, robotnicy, żoł
n:erze Armii Ludowej. Jed
nym z najbardziej cenionych 
plsarzy jest obecnie Ja-Su-In. 
Czoł<Jwym utworęm tego ~n
sarza jest powieść p. t. „ ~VÓl. 
siana", w której opisuje życie 
chińskiej ws: podczas w~jny z 
Japonią. 

rnny wptyw na ksztalto Przeżycia żołnierzy na fron-
, nffwe; li teratury ..:hiń- tach walk z Kuomintangiem 
ivywurła radz:ecka twór opisuje młody, lecz bardzo już 

'· ' i' "racka. Dowodem te- lubiany 1 popularny pisarz 
Li-Bo (żołnierz t>,rmii Ludo

' t. że prawie wszyscy wej). Cykl jego opowiadań o 
1 ~ \ p;:;:irze są jeanocześnie szeregowcu Czan-Chu, dziel
„: -am· szeregu utworów nym, dobrodusznym, odważ

--1c;ch Nieraz tłumacze- nym robotniku portowym, któ 
ry zaciągnął się do partyzant

"1e są n:e z ory- ki, należy do najpopularn!ei
, ,... -- kładów an- szych dziś książek w Chinach 

" francus~·dch, Ludowych. 
· p's3 rz zna ję-1 ~ohatere~ poczytnej po~e 

·'-· T ' '-t. „ t h I śc1 Mo-Ta-_na. p. t. „H1Storia „ ~. en..o. e z yc Prawdziwa" jest młodzieniec, 
· ·ń są niezbyt dokład- rodz!na którego zginęła z rą.k 

~"7. 'unoularność utworów żołin:iar.:zy Kuamintaruru. Zac1a 

W utworach znan,ego pisa
rza Daj-Fu znajdujemy cie
kawe, pełne napięcia obrazki 
z życia robotników i kulisów, 
którzy w przypadkowych ze
tkn'.ęciach się z pracującymi 
na terenach Chin robotnikami 
z Europy, poznają wartość 
międzynarodowej solidarności 
robotniczej. Krótka nowela 
DoJ-Fu p. t. „Riksza" obrazu
jąca stosunek Amerykanów 
do Chińczyka, słusznie zali
cza s'.ę do prawdziwych arcy
dziełek, równych utworom ta
kich mistrzów noweli jak Cze 
chow, lub Guy de Maupas
sant. 

Szereg utworów w młodej 
l.!.teraturze chińskiej poświęco 
ny jest nowej kob:eci!! chiń
skiej. To kobieta - robotnica, 
przeważnie chłopka, któ!'a ra
zem z mężczyzną walczy o no
we, lepsze życie. W utworze 
Kun-Tse-Junga p. t. „Histo
ria małej kobiety", bohaterką 
jest biedna dziewczyna wiej-
8ka, która od dz!eciństwa cięż 
ko pracowała na życie. Nie 
wiedziała, że istnieje inne ży
cie, prócz nędzy, bicia i gło
du. Dop'.ero dowiedziała się o 
nim, gdy znalazła w lesie ran 
nego żołnierza Armii Ludo
wej, którym się zaopiekowa
ła. 

W 1947 roku ukazała się po 
wieść Fa-Tsu p. t. „Sia-Chun
Tse". Sia-Chun-Tse - jest to 
młoda Ch:nka, wychowana w 
Japonii, zatruta fałszywą pro 
pagandą japońską o walczą
cych Chinach, 0 ruchu wolno
ściowym narodu ch'.ńskiego. 
Poznaje dopiero prawdę, gdy 
miasto w którym mi.eszka zaj 
muje Armia Ludowa. S!a
Chun-Tse wstępuje do szere
gów żołnie.rsk:icll i z.ostaje J;>ar 
Lnantka. 

Jak wiemy, ZSRR za.mieszkU
ją również liczne ludy pochodze 
nia. nie słowia.:dsk1ego ja.k np. 
Ja.kuci, Burla.ci, Czukcze, Nien
cy, Kazachowie. Ulzbekowie, i 
dziesiątki innych. Rosja. carska. 
była dla tych ludów czym! wtę 
cej na.we i nit „macochą' •: nte 
dbała zupełnie o ich rozwój kul
turalny, eksploatując je ekono. 
micznie na każdym kroku. Nic 
też dziwnego, te tyły one prze 
wai'rnie w st.a.nie ~d.zikim, 
l>rowa.dząc pierwotne życie ło
wieckie i koczownicze. Na. 1.000 
Jakutów w czasach ca.ratu tyl
ko 7 umiało „od biedy'' czyta(! 
i pisać. Podobne. stosunki pa.no. 
wały też i wśród innych ludOw 
syberyjskich. · 

Dopiero Rewolucja Listopa.do 
wa przyniosła ludom SyberU 
światło i wolność. l>zlA, wśród 
tych samych Jakutów na. 1000 
ludzi 993 jut umie czy.ta.ć i pi
sać - czyli mamy odwrotny sto 
sunek, niż przed Rewolucją. Sy 
nowie dawnych pół dzikich ko
czowników są dziś akademika
mi, poeta.mi i artysta.mi mogłCY 
mi swoj!J! sztuką imponować zbla. 
zowanej „Europie Zachodniej'•. 
Szkoła. radziecka obaliła mit, 
że myślenie „pierwotne'' jest 1n 
ne niż „cywilizowane' ', udowo 
dniła., że wszyscy ludzie bez 
względu na. rasy Bł i powinni 
tyć braćmi, że ma.ją. jednakowe 
możliwości rozwoju umysłowego 
i kulturalnego. 

Celem szkoły radzieckiej jest 
nie tylko danie wszystkim oby 
wa.t.elom wykszt.a.łcenia. podsta
w:owego: otworzyła ona równiet 
swoje podwoje dla wykształce
nia środniego i wyższego. 

Na czel13 tego gigantycznego 
pochodu 200 milionowych mas 
ku kulturze stoi 1.300 tysięczna 
armia radzieckich nauczycieli. 

O roll, ja.kt przeznacza pal'l
stwo socjalistyczne na.uczycte
lom świadczt słowa Lenina.: 

„NAUCZYCIEL • LUDOWY 
POWINIEN STAO TT NAS NA 
m RCZIQ~ ~4 JA-

• TALIZMU' ', 
Partia i rząd otacza.Ją. na.uczy 

ciela Jak największą opieką 1 
troską zabezpieczając mu byt 
materialny 1 umożliwiając mu 
dalsze doskonalenie się w swo
im za.wodzie. 

„Cały naród radziecki - pt. 
sze „Prawda" - cieszy się z 
osią.gnięć radzieckiej szkoły, O· 

ka.zujłC jej na k:ażdym kroku 
pomoc. Cały naród radziecki jak 
najbardziej interesuje się dal
szym rozwojem naszej szkoły. :ty 
czymy naszym uczniom powadze 
nie. przy pre.cach egznminacyJ· 
nych. tyczymy na.uczycielstvm 
nowych sukcesów w pracy na.a 
wychow:i.niem nowych obywa.te 
li naszej wielkiej socjalistyczneJ 
ojczyzny''. („Prawda'' Nr 140-
1949). 

,Jedna kobieta angielska na 
trzy chciałaby być mężczyzną" . 

„Anglicy zazwyczaj kładą się 
spać między 10 a 11, a większość 
w dni powszednie jest jui: o 7,30 
na nogach. Jedna osoba na trz:y 
trudno zasypia, podczas gdy nie
mal polowa uważa zrywanie się 
z łóżka rano za specjalne wnarr,. 
u;ieniei.. 

„40 proc. Brytyjczyków ma nie
bieskie oc:y, 25 proc. piwne, 20 
proc. szare, reszta orzechowe, 
zielone lub czarne. Męi:czyźni i 
lcobiety określili następująco swój 
kolor u;losów: 

51 powiedziało „szatyn", 26 
.• szpakowaty", lrib „siw>"" 10 

„brunet", 10 „blondyn", 3 „rud~·", 
Nikt nie odpowiedział: ,,ł.ysy". 

„Jedna osoba na trzy twierdzi, 
że cierpi na delegliwość nóg i 
u·skutek tego musi ie specjalnie 
pielęgnować". 

Osobną rolę w podnoszentl) 
kultury i środowiska spełnia.Ją 
tzw. lektoraty i KOŁCHOZO

WE UNIWERSYTETY. Sprawa 
mi tymJ za.jmujE.'I się wszechzwią „Prau•ie połowa ludności w W. 
zkowe Towarzystwo Upowszech· Brytanii brała lekcje. muzyki na 
nienia Nauk Politycznych. W ro jakimś instrumencie. Co druga 
ku 1948 członkowie tego towa.- osoba zapomniała, czego się nau
rzy11twa przeprowadzili 85.000 czyła„.". 

lekcji i wykładów na różne te- Nie będziemy przytaczać dale] 
maty, których wyshtcha.ło 15 ttll- „jubileuszowych" rezultatów bt> 
lionów ludzi. W tymże roku to dawczych Brytyjskiego Instytutu 
warzystwo wydało 400 stenogra. 
mów wykładów w dużych na.kła. w zakresie socjologii „niebi& 
da.ch i wydrUkow~ło ponad 30 skich oczu" i elwnomii „niebieo 
milionów egzeml""f ·zy różnych skich migdałów''. Wiemy jrił 
broszur. przecież i tak, na c.zym polega 

Celem B;OŁCHOZOWYCH U- „niezależność" tej czcigodnej in
NIWBRSYTETóW jest doskona. stytucji: inflrmować opiliię pu
lenie kołchoźników w teorii i bliczną o opinii publicznej nie. 
praktyce gospodarstw~ wiejskie zależnie od głosów prawdziwej 
go. W ostatnich miesiącach kła- opinii publicznej. Ciągnąć za 
dzie się . silny nacisk na za.zna.Jo ogon psy i koty, obliczać l1~ 
mienie rzesz ze stalinowsk!.ml dziam wlo.~y na głowie, a nie 
planami 'l)rzekształcenia. przYTO bąlmąć ani słówka o stosunku 
dy niektórych obsza.l'ów kraju przeciętnego Brytyjczyka do po
ora.z z osiągnięciami w dziedzi- lityki Labour Party, do paktu 
nie biologii dokonanymi przez atlantyckiego, wojennej agitacji, 
Wllla.msa., Dokucza.jewa., Timi- złowrogich pocz,7ta1' podżegaczr. 
riazewa.. Miczuryna., Łysienkę, · h · d k' l · i innych. wo1etmyc i o. wszyst ·1c i ino 

Uniwersyte~ 1 liektora.ty są I nych spraw, ktorych krytyc:me 
obok szkoły potężną dźwigruą. osądz-en.ie m?glo~y by~ ~ardzo 
w podnoszeniu poziomu kultw:a.d rzqdou:i angielskiemu niemile, 
nego ~ ~ -... ..iTEFA!i STEF..4.lVSKl 
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Przystępujemy do kapitalnych remontów 
domów w wojewódżtwie łódzkim 

Województwo łódzkie dyspo. I gają remontu. Decyzje komite. ków 0 łącznej ilości 437 izb. .Tomaszów Maz. wytypował 
nuje sumą. 60 milionów złotych, tów musiały być zatwierdzane W Skierniewicach, posiadają- 9 budynków o 110 izbach, na 
która to S1_1ma _stanow~ Fundusz przez Powiatowe lub Miejskie cych fundusz w wysokości remont których przeznaczono 
Gospodarkli. Mieszkamowej. Z Rady NarQd,owe. Zatr.ierdzone 5.166 tys. zł. projektuje się ponad 4 miliony złotych. 
kwoty tej 2/3 znajduje się do już wnioski Wojewódzk.i Wy- przeprowe.dzić remont 251 izb Fundusz Mieszkaniowy dla 
dyspozycji lokalnych Komi te- dział Odbudowy przekazuje , do dla świata pracy. Pabianic wynosi 7,5 miliona 
tów Funduszu, 1/3 zaś przeka. Banku Gospodarstwa Krajowe_ Wspólny fundusz dla Siera. złotych. 
zana została do Warszawy, go. Obecnie przystąpiono do re dza i Zduńskiej Woli wynosi Ogółem z Funduszu Gospod!l.r 
g

1

dzie oragniznje si.ę Ccn_tralny alizac_ji ·_planów remontowych. przeszło 5," m·ili'onów zł. Prze- d 
F d Go d k M I u ki Mieszkaniowej wojew. łó z. 

un usz spo ar i iesz m- NaJwiększy Fundusz Gospo- prowadzony tu zostanie remont 
niowej. d~rki 11fi<>szkaniowe:j posiada kapitalny 8 dużych budynków kiego przeznaczono do remontu 

Dotychczasowe czynnośei lo. Pi~trków Trybui;~lsk1. z ogóL mieszkalnych 0 łącznej kubatu ka"Pitalnego 160 budynków. Re 
kalnyc~ komitetów znajdują.- neJ. s~my. 17 milionów z.~· ~2 rze 32 tysięcy metrów sześcien monty te rozpoczęto, ewentual
cych się w miasta.eh powiato. znaJduJe się do dyspozyeJi mia nych i 183 izbach mieszka!. nie rozpocznie się w bieżącym 
wych oraz wydzielonych, pole- sta. nych. mies·:ą.cu. 

1 Wędrówka 
po województwie 

ŁOWI CZ 
Odbyła się tu odprawa 

wójtów oraz przewodniczą~ 
cych Miejskich i Gminnych 
Rad Narodowych, na której 
szczegółowo omówi-0no pro
jekty inwestycji przewidzia
nych w 6-cioletnim Planie 
[nwestycyjnym. 

GŁOWNO 
Miejski Komitet PZPR 

zakończył wszystkie prace 
przygotowawcze do wydawa 
nia legitymacji partyjnej. 
Akcja wręczania nowych 
legitymacji zostanie tu za
kończona do 15 bm. 

KOMU WINSZUJEMY 

Niedziela, dnia 12 czerwca 
1949 r. 

gały na tym, .że podawały one Posiadając dostateczne fun
do ogólnej wiadomości, iż z u. dusze wytypowano tu 12 do. 
tworzonego funduszu poszcze- mów, w których zostanie prze
gólne domy, zamieszkałe przez prowadwny generalny remont. 
ludz.i pracy stara6 się mogą o Według opracowanego planu zo 
przydzielenie pewnych dotacji stanie w Piotrkowie wyremon_ 
na potrzebne rem<mty. Komite towanych w pierwRzym etapie 
ty -rozpatrywały wnioski i typo 531 izb mieszkalnych. 

Czekamy na odp.owiedź SGGW 
Dziś: Onufrego Mimo faktu it Skiernie- Gdy już mowa o bolącz-1 do sporów ze Szkołą Głów· 

---o-
w AtNIEJSZE TELEFONY 

Strat F'\..ama 10-72 
Szpital tw. Tr6Jcy 10-70 

Pogotowie lekarskie nocne ul 
Stalina 46, tel 10-0ł 

wały budynki mieszkalne, któ. W Kutnie i żychJ.inie wyty
re w r>ierwszym rzędzie wyma- powano do remontu 29 bydyn. 

wice zaliczyć należy do tych kach Skierniewic wa::rto ną Gospodarstwa Wiejskie• 
miast, ·w których Zarząd zwrócić uwagę na jeszcze je go, uważamy, że trochę do
Miejski dokłada dużo sta- dną sprawę. Znajduje się brej woli ze strony tej uczel 
rań, ażeby zyskały one na tutaj zabytkowy park, który ni pozwoli je usunąć. Szyb-

KI N A 

Bałtyk - film produkcji 
francu&kief „Rudzielec". 

Pod adresem Towarzystwa 
Rady Kultury Fizyczne1 

wyglądzie estetycznym, a/ jest chlu?ą miasta. C~ż z ~ie załatwienie tych spra~ 
mieszkańcy mieli za.pewnio tego - Jest on zamkmęty 1est rzeczą bardzo wazną i 

ne wszelkie wygody, jest dla mieszkańców Skiernie- pilną. Nie należy jej więc 
jedna sprawa, którą należa wie. Dlaczego? spyta odkładać na plan dalszy. 
ło by jak najszybciej załat- ktoś. 
wić. Otóż w centrum Skier Po prostu dlatego, że 

Polonia - film produkcji 
u:adzieckiej „Czwarty pe~y
sk-OP". 

Rozgrywki ptłkarskie 
funiorów 

Na terenie powiatu piotr- lbrak sprzętu. W dniu 6 niewic znajduje się repre- park jest własnością Szko
kowskiego mamy jedyny lu czerwca 3 drużyny tego klu zentacyjny gmach Starost- ły Głównej Gospodarstwa 
dowy zespół sportowy który bu brały udział w rozgryw- wa Powiatowego, z budyn- Wiejskiego, a SGGW nie ży 
dysponuje własnym bo- kach piłkarskich. Juniorzy kiem tym nie harmonizuje czy sobie ażeby ktoś z n1a
iskiem i dobrą drużyną pił- mając do dyspozycji 11 par się bynajmniej znajdująca go korzystał. W tym celu o- W t~m tygodni1:1 odby-

Redakcja l administracja ki nożnej. Zespół ten to zniszczonych butów i jedną się po drugiej stronie ulicy grodzono go drutem kolcza wały się rozgrywki o i:i1-
,,~łosu Piotrkowskiego" klub sportowy przy ochotni piłkę zdobyli mistrzostwo obora, należąca do SGGW. stym, i mimo kilkakrotnych strzostwo podokręgu junio
P10trk6w, Al. 3 ~aja 4. In- czej straży pożarnej w Wol- klasy B, a klub będzie Ryk wprowadzanego i wy- prośb skierniewiczan, S. G. rów w piłce nożnej. W pierw 
teresantów p1'ZY,Jmuje się borzu. Zespół ten jednak z grał 0 wejście do klasy prowadzanego bydła, nieczy G.W. słyszeć nawet nie chce szym meczu juniorzy K.S. 
co~ziennie (prócz niedziel i powodu braku sprzętu spor- A, mając poważne szanse stości powstające przy tym o oddaniu „swojej" własno- „Gwardia" pokonali po bar
świąt) od godz. 15 do 18. towego ma ulec podobno li- awansu. na ulicy, specyficzny zapach ści. Ponieważ te obydwie is dzo ciekawej grze - Junio
ltozdzlelnia ~ Ptotrkow kwidacji, mimo iż ma już za Czy jednak brak sprzętu unoszący się w powietrzu o- totne bolączki Skierniewic rów K.S. „Związkowca" w 

skiego'' nl. Słowackiego Nr sobą tradycję wieloletniej nie odbije się niekorzystnie raz roje much nie stwarza- sprowadzają się wyłącznie stosunku 2:1. 

26• TeL 16.40, pracy, a likwidacja jego wy na tej drużynie dysponują- ją w żadnym wypadku od-
warłaby bardzo niekorzy- cej w tej chwili dużą dozą powiedniej atmosfery i nie- 600 dzieci hutników piotrkowskich 

• • • • stne wrażenie na pozostałe ambicji i zapału, a mającej dodają powagi urzędowi z zyc1a partu zawiązujące się zespoły lu- jedynie ze sprzętu do roz- znajdującemu się na prze- wy;edzie do Po on·n 
12 b dz 10 . d dowe. grywek nie nadające się 1 ciwko. Okdpowiednie czy~ni- I r I i a 

m. 0 go · -eJ 0 
- piłkę i 11 par mocno zni- ki łmiej~ ie . ~ow~nnl":(k ~~- Jak nas informuje kierow które zostały na ten cel wy-

będzie się w lokalu Komite- Brak sprzętu hamuje roz- zw oczrue zaJąc się i ·w10~ . . . d . 
tu Miejskiego P.Z.P.R. Al. wój K.S. ZwiąZkowiec, jed- szczonych butów. cją tej „głośnej" na całe mia m_ctwo Piotrk~wsk1ch Zakła z1erżawione i od_powiedI?io 
3 Maja 4, zebranie sekcji nego z najstarszych klubów Wiemy, że Powiatowa Ra sto obory. I tym bardziej dow Szklarskich, około 600 urządzone. O~ecme czymo-
~oleniowej. sportowych i najżywotniej- da Kultury Fizycznej posia- jest to naglące, że 22 lipca dzieci hutników piotrkow- n~ ~ą ostatmłe przygotowa-
q '!-' * • • szych w Piotrkowie. Fonie- da znaczne fundusze i py- br. nastąpi uroczyste odslo- skich wysłanych zostanie w ma~. Jak wysy ka ~rzętu ko 

W dniu 13 bm. o godz. 19 waż klub ten dosyć późno tamy, czy nie mogłaby nięcie pomnika ku czci Przy roku bieżącym na kolonie loi;iiJ1:1ego, badania lekar-
odbędzie się zebranie człon przystąpił do zasadniczego przyjść z pomocą temu klu- kjat~ni Pols~do .- R.adziełc~i~j, ·letnie do Poronina koło za- sk~ztectl Pwy· słane zostaną w 
ków sekcji kulturaln-0- pionu, boryka się z trudno- bowi, udzielając pożyczki ory znaJ UJe się -N a::.me ko e . 
oświatowej. Obecność wszy- ściami, a jedną z najpoważ- lub subwencji na sprzęt dla przed budynkiem Starost- pan go. 2 turnusach. Dziewczęta wy 
stkich obowiązkowa. niejszych jego bolączek, to tego klubu. G.r. wa. Dzieci umieszczone zosta- jeżdżają na lipiec, chłopcy 
111m1HJU11111mmmnu1u11111nm11111n1111m111n111111111111m1111111111111111nm11111mm11n1n111111111111m1111!11111nn1~w11111m1111m11n1111111111111n11ruru11111m11m111n1111111111111n11in111rn1111111111111 ! 111 111111111111m1111111111111111mmnn11m1111111111111111111m1111mmmmmn111111111111.111:1111nm111nn111m11111u1nn111111m1m111111111mn11111111111111111111m111111n111111mn111~1m1~111 ną w 3 eleganckich willach, w sierpniu. 

KORESPONDEHCYJHE KURSY BUDOWNICTWA ln1-ervelade nasz»ch Ozl)lelników 

Wielki>e potrzeby inwestycyj. pracujących zawodowo rzemieśl 

ne naszego kraju stawiają ników i techników. 
przed nami obowiązek przeszko Roczny Kurs Czeladników 
lenia. olbrzymich kadr rzemieśl Wiejskich w dziale murarskim 
ników i techników budowla. i ciesielsko • stolarskim dla pra 
pych. cnjących na. wsi i w miastecz. 

N a. odcinku tym powazną ro· kach niewykwalifikowanych rze 
lę do s~łnienia ma i poważną mieślników, pracujących w za
rolę spełnia Państwowy Ośro- wodzie minimum 2 lata. 

praktyki} i odpowiednim wy. O dokładne informacje nale· 
kształceniem ogólnym. ży się zwraca6 listownie załą. 

Dział Poradnictwa. 1 Samo- czając znaczek pocztowy na od 
kształcenia. udziiela porad fa.cho powiedź pod adresem: 
wych z dziedziny nauk.i w za. Ośrodek Szkolenia Kores· 
wodach budowlanych, oraz wy pondencyjnego Minister. 
konawstwa, użycia materiaJów, stwa Budownictwa 
kosztów itp. Warszawa, Grójecka 40. 

Dlaczego nie polewa się ulic wodą? 
Ostatnio dozorcy piotr

kowscy zapominają o obo
wiązku polewania ulic wo
dą i nic dziwnego przeto, że 
unoszą się tumany kurzu. 
Szczególnie dotkliwie daje 
się to odczuć w porze wie-

czorowej. Spodziewat! się 
należy, że kilka mandatów 
karnych, nałożonych na 
właścicieli i dozorców po
sesji zmieni ten stan rze
czy. 

Piotrkowianin. 
de~ Korespondencyjnego Sz~~- Roczny Kurs Mistrzów w 
lema Zawodowego przy Mm1· dziale murarskim ciesielskim i ---------------------'------~-------------"-------------
sterstwie Budownictwa. stolarsk~m dla ~zeladników z Na.si hnrespondenci labr11czni pi.sza 

W roku bieżącym o~rodek przynajmniej 3.letnią. praktyką 
prowadzi: w stopniu czeladnfozym. 

5.miesiętc:zny Kurs Budowni- Dwa 1 półletnia Szkoła Tech-
ctwa Ogólnego dla kandydatów ników dla zdolnych pracowni· 
do zawodu budowlanego, oraz ków budowlanych z długoletn ·ią 

Absolwenci >> Technicum<< 
organizują się 

W dniu 27 maja br. -0dby- ski Jerzy - sekretarz i Szell 
ło się - zwołane z inicjaty- Henryk - skarbnik, uchwa 
wy kol. Szella Henryka - lono nawiązać łączność z 
zebranie organizacyjne ab- wszystkimi absolwentami 
solwentów Państwowego Te Technicum, mieszkającymi 
chnicum w Bytomiu, na któ na terenie województwa ló
rym utworzono koło absol- dzkiego, zorganiZ-Ować koła 
wentów Technicum bytom- terenowe oraz wybrać i wy
skiego w Zgierzu, z siedzi- słać 3 delegatów na Zjazd 
bą w ZZPB „Boruta". Absolwentów Technicum by 

Po dokonaniu wyboru za- tomskiego, który odbędzie 
rządu, do którego weszli kol. się w dniu 25 czerwca br. 
kol. Kaleta Eugeniusz - w Bytomiu. 
przewodniczący, Golimow-

na 
Surowe kary 

niesdyscyplinowanych piłkarzy 

Slra:ż Po:żarna· „Jedynki" 
przystąpiła do współzawodnictwa ze Strażą PFSJ Nr 2 
Zawodowa Straż PożarnalP:FS.T Nr 2 w Chodakowie, po.. 4. Utrzymania w należytym nięcia. możliwości ich powsta.-

PFSJ Nr 1 ma swQje chlubne nieważ na. terenie Tomaszowa sta.nie gotowości bojowej sprzę nia. 
tradycje i w dalszym ciągu nie ma. równej sc>bie pod wzglę tu pożarowego, przydatnośCi za 6. Jak najdalej idtcego wyro 
czyni wszystko, by szeregi Jej dem wyszkolenia 1 wyposażenia opatrzenia wodnego i urządzeń bienia strażaka na wzorowego 
były zdrowe, ofia.rne, zdolne w technicznego. alarmc>wych. obywatela Polski Ludowej. 
każdej chwili .stanąć do 3:kcJ_i. Celem współzawodnictwa jest . 6. U~ej~tne~. i ~prawnej ak. Bolesław Gajzler 
V'! ?alsz~ ciągu orgaruzu~e spotęgowanie obrony przeciw. cji w likwida.cJ1 pozarów i usu Korespondent fabryczny 
się i szkoh na;ybek, no.pływa.Ją. pożarowej na terenie zakładów, 
cy do szereg_ow, a ostatm_o, a przez to ·należytej ochrony Cz11tel • Ili • 
prócz szkolen;a samych straza wyników pracy naszych praeow DIC Dll!fi'llą 
ków przystąpi?no do ~zko~enia ników. Straże pożarne zakła- o I d m1· asta 
tzw. pogotowi przec1wpozaro- dów PFSJ Nr 1 i 2 przystępu estetyczny Wyg ą 
wych sal, ~o któryc~ robotnicy ją do współzawodnictwa przez 
zgłaszają. się ochotniczo w pet. wykonanie swych oł>owjązków Powoli miasto nasze przy nić ten stan. '.Niektóre mury 
ni zrozumienia ważności Obro- prowadzących do: ' biera estetyczny wygląd, a wyglądają_ wprost odrażają
ny swego wars~~tu pracy. 1 Osiągnięcia. najwyższego po to przez urządzenie skwe- co, oblepi.one starymi afisza 
Szkolone sil: rówmez .kadry_ re- zio~u akcji zapobiegawczej dro rów i zieleńców. mi najczęściej nieaktualny
zc~w~ó Straz~t s~ładaj;1ce sięł z gą prowadzenia należytych u. Mimo, że Zarząd Miejski mi. Dotyczy to szczególnie 
cz ?n w razy rzemy& 0 - rządzeń przeciwpożarowych na. dużym nakładem kosztów dzielnicy starego miasta -
wePJ· 1. 1 . St aż zakładach oraz najszerszego u- porozmieszczał we wszyst- Rynku Trybunalskiego Sie-

oza sz1co eniem - r k" · · ' 
przeprowadziła szereg prac, ma świadomienia. załogi na nara.. ich punkta~h ~masta tabl~- radzkiej róg Torm'l.skiej, i 
jących znaczenie prewencyjne dach wytwórczych 0 . elemńsentar ce do nakle3ama ogłoszen, Słowackiego i parku Ber-
. nych zasadach bezpiecze twa. gł · kl · · t · · · dla. zakładu pracy, w rama.eh - o oszema ei się am, nardynow: NaJwiększy czas 
obrony przeciwpożarowej. 2. Zwiększenia 1 stałego ':'-trzy gdzie wygodniej. Dotych-1aby z tym skończyć. ' 

Straż Pożarna PFSJ Nr 1, ~yw~ia. gotowości b~joweJ stra czas brak jest jakiegokol· I R ki 
Za brutalną grę i niespor- balski (M.K.S.) 6 m. i Rogal ściśle współdziała z Miejską ~Y poz~ych oraz jeJ spra.wno wiek zarządzenia, aby zmie Cz t i -:e~c · 

t h Strażą i w razie potrzeby bie sci wyJazdowej. · Y e m OSU 
. owe zac o~anie si~ na bo- ski (M.K.S.) 1 m. Poza tym 
isk.u zosta.h ukaram nastę- nałoz'ono kary pi'eru'ęzn· e za rz~ czynny udział w tłumien~u 3· Podniesienia stanu wyszk~ llllllllllllllllllllllllllllllllllRllllllllllllllnllllllllllllllllllllllllllllllllllllllnHlllllOlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

pozarów, powstałych na. terenie lenia. szeregowych, dowódców i · 
puJący piłkarze: Wąchała j u tll st · h d 
(Concordia) 12' m. dyskwa11· - brak porządkowych na klu- miasta. spe.c a .s w w . razac rogą 

Ostatnlo Straz Pożarna przy ćwiczen szkolenic>wych i udZia 
fikacji, Dudziński (K. S. by Z.Z.K. „Ruch" K.S .• 8tąpila do współzawodnictwa z łu w kursach, licznego udziału 
Zawodowiec) 9 m. ......., Ge- „Zwią.zkowiec". ]Zawodowa Straż& :Pożarni). w zbiórkacll WYszkolenioWYCh. Czytajcie „Głos Piotrkowski" 
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TEATR 

WOJSKA POLSKIEGO 
ul. Ja.racza 27 

Dzi4 o godz. 19.15 dramat Ma
ksyma Gorkiego ,,Na dnie" w 
reżyserii Leona Schillera 

TEATR KAMERALNY 
ul. Dasz~skiego 34 

Dziś o g. 19.15 „SZCZYGLI 
ZAUŁ.f,;1'!'" - G. B. Shawa. 

PA8STWOWY 
TEATR POW~ECBNY 

11-go Listopada 21, tel. 150-36 
Codziennie o godz. 19.15 ko. 

ruedia. Gabrieli Za polskiej „Mo
ralność pani Dulskiej'' z udz.ia_ 
tern Jadwigi Chojnackiej. 

~wadze t))m. którz;~ cierpią na przeS(Jl impre-z. svortowJJcf.! 

Lato szybko minie 
korzystajmy więc z jego dobrodziejstw 

J ak spędz!.ć wolny dzień od przewodn:k po okolicach Ło- i ścieżynach całe gru;y ludzi 
pracy? dzi oraz w dobry ki.i i plecak. objuczonych plecakami, a czę 

Gdybyśmy zadali to pytan:e Wędrówka piesza jest dosku sto składanymi, m:niaturowy-
Czytelnikowi naszej kolumny nałym sportem dla wszyst- mi namiotami, gdyż węd.rów
- większość odpowiedzi by- kich. Może go upraw:ać nie k: piesze można vdbywa'ć rów 
łaby z góry przesądzona: na tylko młodzież, ale i starsi, nież z korzyścią dla zdrowia, 

TEATR „MELODRAM'' k b' boisku pldkarskim, na zawo- o 1ety : mężczyźni. nie tylko w dni upalne. 
ul. Traugutta 18 (gmach OKZZ) dach bokserskich. lub, jeśE Turystyka piesza jest spor- Do wędrówek p:.eszych, je-

Dziś o godz. 19 15 sztuka Garcll są zawody kolarsk:e - na to tern u nas do tej pory zupeł- śli nie można je kontynuować 
Lorca „Dom Bernardy Alba" • rze helenowskim. Są jednak nie zaniedbanym. Przesądem w gronie rodzinnym, najle-

LETNI TEATR „OSA" zapewne tacy, którym się już i to przesądem n!emądrym, ty piej dobrać sobie jednego, lub 
Piotrkowska g4• znudziły imprezy sportowe powym przesądem snobów, dwóch tvwarzyszy (ty1ko ab-

Godz. 19 .30 _ „Jadzia wdowa" oglądane nie tylko już w każ jest mnie~anie, że turystykę st ynentów - przyp. red.) i ra 
- J. Tuwima. dą niedzielę czy święto, ale pieszą uprawiać tylku należy zem z nimi na tych wędrów

nawet coraz częściej w dn! w górach. Wyc:eczka na n:.zi- kach pieszych spędzać wszy-
TEA n KOMEDTI MUZYCZNBJ powszednie„ :. chcieliby za- nach przyniesie nam wiele mi stkie wolne chW::le od pracy. 

kosztować jakiejś innej roz- łych, niecodziennych wrażeń, Pamiętajmy, że Łódź nie 
rywki, używając samemu ru- których wspomnienie pozosta- jest pozbawiona ładnych oko-

„LUTNlA" 
Piotrkowska 243 

Godz. 19.15 -
.• DZWONY Z CORNEVlLLB". 

-:O:- l 
chu na świeżym powietrzu. nie na wiele lat, a często du lic, ! że lato szybko mime. 
Tym wszystkim radZ:my jesz późnej starośe'!.. N!e marnujmy więc żadnej o
cze dzisiaj zaopatrzyć się w ~ędrówki piesze są naj- kazji do korzystan:.a z jego 

t.anszym sportem, uprawia- dobr0dziejstwa i przyjemno-

N 
. nym masowo w ZW:ązku Ra- ści, do jakich w pierwszym 

osz poradnik dzieckim i krajach Europy rzędzie należy zaI:czyć wła-

zebranl·e konstytucy1'ne z:~chodniej. w Czechosłvwa-1 śnie wszelkiego rodzaju wy
CJl w ~ażde św:ęto można cieczk: czy to piesze, czy ko-

K I S spotkać na szosach, drogach larskie. 
ADRIA - Za Warn• pójdą Inni" 0 a portowego 

1cdz. u, 16, 17, 20 dozw. od l. 14. ' Przekonani już jesteśmy o W bie(J,U szta.f etowJ}m „Exoressu' 
BAŁTYK - „Antoni t Antonina" tym, że praca nad powoła.niem 

godz. 16.30, 18.30, 20.30. clo życia. Koła Sportowego wy· Wio' kn:arze Io' dz 
film dozwolony dla młodzieży maga. dłuższego lub krćtsze'go , "' cy 

BAJKA - „W pogoni za. mę· zależnfo od lokah!ych warunków k 
żem", dozwolony dla. młodz. czasu przygotowania gruntu i zaata ują pabianiczan 
goaz. 15,30, 18, 20.30. „klimatu". Wiemy też, że stro. T · d b' rzeci oroczny ieg sztafe_ fotowym będzie reprezentowa· 

GDYNIA - Program aktua.lno- na formalno · prawna powstania t E Il owy „ 'xpressu ustrowane- ne Zrzeszenie Sportowe ,,Włók 
!lei kraj. i za.gr. Nr 25. J,::oła Sportowego, zebranie kon- " 7 <>OOO któ db d go x~ m„ ry o ę zie niarz". KorzystaJ·ą.c z tego, iż 

godz. 11, 12, 13 16, 17, 18, 19, 20,Zl. stytucyjne, to J0 est ostatni etap · d 16 b ._ s1ę w n. m. w parku Po_ w bie1!11 moga. wzią.6 ud~iał nie 
HEL - dla młodz. ,,Skarb'" pracy ludzi powołanych do u two- · t k' · d ~ ma ows iego zapo1na a si ę bar tylko kluby zrzeszone w 

godz 14 16 18 20 rz<inia go na zakład"ie pracy. d · k · N t · · • • • · " zo cie awie. a s arcie staną. ŁOZLA, a. każdy klub ma pra· 
MUZA - „Dzwonnik z Notre. Jak przygotować i JPrzepro- zespoły najlepszych klubów łódz wo zgło~i6 dowolną. iloś6 szta-

Da.me", ilnzwolony od lat 16 wadzić zebranie konstytucyjne kich i prowincji, które stoczą. fet. Zrzeszen.i-e Sportowe Włók 
godz. 16, 18, 20.30. ·~oJa :-·rortowegof zaciętą. walkę. Najostrzejszej niarz zdeeydowało obsadzić te-

POLONIA - „Antollil I Antonina" Przygotowaniem rzeczywistyIL walki spodziewa6 się na.leży goroczny bieg sztafetowy wszy 

z ostatnich wydarzeń 

Ubiegły tydziel1 przyniósł nam kilka niespodziewanych llllkce. 
sów na a.renie międzynarodowej. Do nich w pierwszym rzędzte 
za.liczyć musimy zdobycie przez mistrza. Polski w tenisie Sko
neckiego (na zdjęciu) wieemtstrzostwa CSR. Sloollecki prze. 
grał w finale .z najlepszym tenisistą Europy Dre>bnym po za-

ciętej walce w 3 se:tach. 

film dozwolony od lat 14-tu. między Pabianickim KS a. ŁKS stkich ośrodków włókienni_ 
godz 17 19 21 zP.b!'ania. t ędzie właśnie cały o D • • • • 

· • • · Wlókn·iarzem. Pabianiczanie czych w Polsce. Toteż spodzie- ZJSJe11sze Imprezy 
PRZEDWIOśNIE - „Krwawa kres wsti;iy•nv"h prac, które zo. · · d k t · d d b · J " JUZ wu ro me z rzę u z o yh wa6 należy się, że ilość startu_ 

Wendetta" - dozwolony lllr stały J·u.;. ·'t„ówi'one d · 'li · · Lekkoatletyka· stadion WL 
·• • u - • na.gro ę, Jes więc zwyciężą, jących w tvm, roku sztafet po · · 

młodzieży, godz. 16, 18, 20. p dze godz 9 ta. m1· strzost,~a 
rzygotowanie formalne, na po ra.z trzeci, na.O'Toda stanie bi.;e wszvstkie dotychczasowe wa, -· · · ·· ·" 

11.0BOTNlK - .,ZawieJa.'' - „. ·• · · · ' · · bó' . 
kttire wystarczy poświęcić JUZ się ich własnośc-: ą.. LKS Włók rekord .. v. życzy6 by ~obie t .vlko JUillorow oraz pięc·io J męz· 

godz. 13, 15,30, 18, 20.so. · t "bó · k b' t 
dozwolony dla. młodzieży. tyiko kiika ani czasu, ogranfo~a niarz powstały z fuzji trzech należało, a.żeby inne zrzeszenia. czyzn 1 TOJ J ·o ie · 

ROMA _ „Wielka nagroda" się d?: u;,~orlnienia terminu ze· klubów (LKS, Włókniarza i sportowe wzięły przykład z Piłka ręczna: sala YMCA, 
godz. 15,30, 18, 20.30. brania. z władzami Zrzeszenia DKS). dysponuje dzisiaj najlr.p Włókniarzy. Start i meta biegu g~dz. 20-ta za.wody piłki koszy 

sz · ..... · L d · t t · kowej Ka..Se z Budapesztu -
dozwolony dla mlodzieźy fportowego, delegatem dyrekcji, . ymi vi ega~zami 0 ~i, 0 •• c~ przy Pomniku Wdzięcznośc·i w YMCA. 

REKORD - „Pieśń tajgi" rady zakładowej i organizacji Jest w stame wystawić dzisiaJ k p . t k' B' 
dla m!odźieży godz. 13. d · ł · · · · kł dz' nie jedną. silną. szt11fetę. Nieza par u . on:a. ows ·iego. :eg szczypiorniak: stad·i'On LKS 

Zia a.Ją.CeJ JUZ w za a ie pra. wodni'e b. powaz·n„ ~Alę w te- rozpoczme _się o godz. 10, zbiór Włókniarza., godz. ll_ta. zawo-
godz. 15.30, 18, 20.30 seanse nor- cy· w b · · d · d · · .,, rn 

malne. ' Y rama naJO powie meJ· gorocznym 'bi'egu odegra.ją. szta kę zawodników wyznaczono na dy o mistrzostwo ligi w szczy-
8TYLOWY - „Zuch dzlewczy· s~ego terminu i pory dnia. zebra.. fety zgier~kiej Boruty, Spójnt I godz. 9. Zgłoszen·in należy kic- piorniaku ŁKS Włókniarz 

na" dla młodz. godz. 1/, ma w odniesieniu do przyszłych i KS Chemii, rowa.ć do Sekretariatu ŁOZLA, Kolejarz (Opole). 
20.30 - seanse normalne. członków Koła, których jak naj- N ·1· · · b' t p· k k d d · P1'łkń nozn· ń w Pob1'an1'nach . k aJ iczmeJ w 1egu sz a_ 10tr ows a. 67, o ma 14 bm. a a c 

„Postrach mórz", godz. 18, 18, w1ę szą. ilość chcemy widzieć 0 godz. lS_ej gra 0 mistrzo-
20,39 - dozwolony dla młodz. już na pierwszym zebra.mu; Z ł d • k• stwo drugiej ligi grupy północ 

SWlT - .Renegat" . ustalenia z dyrekcją. miejsca ze. e Spor U ra ZleC Jego C z d 
godz. 13, 16.30, 18, 20.30. bra. . tal . ł d . nej PT z ' Bzurą. . awo y o 

ma; us ema. z w a zamt MOSK\VA (obsł. wł.) W me. rozstrzygnie o tytule mistrzow- mistrzostwo klasy A okręgu 
dozwolony od lat 16· Zrzeszenia porzą.dku dziennego, czu o mistrzostwo ZSRR w piłce skim, odbędzie się l'.l lipca na. łódzkiego, stadion ŁKS Włlk-
TATRY (kino w ogrodzie! - „Cv· o•oby przewodn1'cz„cego eb a ~ "' z r · nożneJ·, rozegranym na. stadionie stadionie Dynamo w :Moskwie. niarz, godz. 18.30 LKS Włók_ 
gańskl tabot" dozw. dla mJodz. · b 1 któ ma. ora.z oso Y pre egenta., ry ,,Sta.liniec'' w Moskwie, druży· niarz I B - Concordia (Piotr-
godz. 16, 18, 20. ób t d t J ' O · " 

TĘCZ.<\ _ „Dzieci z jednego po· w spos suges ywny, os ępny, na CDKA doznała niespodziewa- renmn1 W ,~ gmwfe ków), stadion przy ul. Kiliń~kie 
dwórka" - dnzw. dla. młodz. popularny, jasny i zrozumiały nej porażki, przegrywają.c ze 6 r go (dawniej Zjednoczonych) 
godz. 15, 17, 19, 21. dla bka.żdcgo przedstawi sens, po- „Skrzydłami Sowietów" 0:1. Zarząd ZKS „Ogniwo" poda· Spójnia. - ZZK (Łódź)' boisko 

WISŁA _ „Muzyka 1 Mllość" trze ę, cele i perspektywy dzia· je do wiadomośd, że w pią.tki w Kolu~zkach ZZK (Koluszki) 
ł l Ś • K ł S t .fost to J

0

U:i: druga porażka ze- 1 ·d t d · db · · godz. 17, 19. 21. a. no CI o a. por owego; za- mz ego ygo ma o ywaJą. s1ę - Lech·ia (Tomaszów), boisko 
I • t · · · d d b 1 ~złorocznego mistrza. ZSRR w ól 1 · · dl dozwo ony od lat b. s anowiema się na o orem U· wsp ne genera ne trenrngi a. w Zgierzu Boruta - Związko. 

WłóKNIARZ - „Kulisy r1n· dzi, którzy mogą. wyjść z wybo- tym sezonie piłkarskim. wszystkich czynnych członków wiec (Tomaszów). 
gu" - dozwol. dla młodziety ru na zebraniu konstytucyjnym Po 9.ciu grach CDKA ma. o- wszystkich sekcji, na boisku w Zawody bokserskie na stadio 
godz. 17, 19, 21. na. przyszłych władz Koła; po· becnie 14 punktów i zajmuje Parku Ludowym na Polebiu. nie LKS Włókniarza o godz. 

WOLNOM - ,,Kulisy ringu" · d · · · d h · · · · t b l' N T · · db · · d wia onnema ZJe nanyc JUZ 'li" trzecie nueJSCe w .n e i. a cze· renmgi o .fWaJą się po 18.30 dalszy e•iąg turnieju we_ 
godz. 16•18• 20· okresie przygotowawczym lub le tabeli mi~trzowskiej znajdu- kierownictwem ob. Będkowskie· wnętrznego bokserów ŁKS Wló 

ZACI-IĘlA - „Czarny Narcyz", · · d 1 · l · d k' Z 't d S · · zł 1 ó d 16 18 30 21 mezJe nanych jeszcze udzi, je się emngra. z I cm prze go. - tawienn~ctwo c on t w kniarza. 
D~~e~~m do iai 6 ~stęp do kinalprzyszłych cuonków Koła., o ze-,moskiewskim Dynamo. :Mecz o- obowiązkowe pod rygorem klu- Zawl)dy kolarskie o godz. 8.30 

wzbroniony. braniu konstytucyjnym. bu tych drużyn, który zapewne bowym. \start do wyścigu szosowego 

Dziennika Lódzldego na trasie 
Łódź - Pabianice - Laslf -
S'eradz - Błaszki - 't;.8tH; 
Dystans wynosi ooło 150 'Ibn„ -

Szermierka: sala YMCA ,gll" 
dzina 10, mistrzostwa. juniorów. 
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Tragedia Amerykańska 
On jednak nie tak„. nie tak... nie tak prędko ... tak mu 

mówił Jephson„. i matka mówiła ... jeszcze dużo czasu upły
nie„ zanim„. ząnim„. on ... 

Coś słychać! Ktoś chodzi„. Drzwi jakieś ... otworzyły się. 
T.ak„. to drzwi, wiodące do starej kaźni... tak, stamtąd sły
chać głosy. Głos ja'kiś.„ wyraźny„. odmawia modlitwę. Sły
chać szmer kroków... idą ludzie... dużo ludzL.. przechodzą 
koło niego ... 

„Ojcze zmiłuj się nad nami. Chryste, zmiłuj się nad na
m1. Mario, Matko Łaski Bożej, módl się za nam1. Swięty 
Michale, módl się za nami. Wszyscy święci Aniołowie, módl
cie się za nami. 

„Najświętsza Mario Panno, módl się za nami. SwiętY 
Józefie, módl się z.a nami. Swięty Ambroży, módl się za 
nami. Aniele Stróżu, módl się za nami". 

Był to głos księdza towarzyszącego więźniowi i odma
wniającego litanię. 

Skazaniec chyba nic z tego nie rozumiał... Przecież po
dobno był zupełnie obłąkany„. tak przynajmniej o nim mó
wiono. Czyjże jednak głos powtarzał tę litanię. Czyżby to 
on? Tak ... to on. Clyde zbyt już dobrze znał rozpacz.ny jego 
szept. • 

Otworzono już drugie drzwi... Może teraz w nie spoj
rzeć... ten nieszczęsny skazaniec... umrze tam za nimi... zaxaz. 
Widzi iuż strr.u:zliwv hAllm s:GloWY- t.e szn.urlld.. 'Wlidod.. , J ..... 

O, jakże silnie przeżywa to wszystko Clyde, chociaż lu- go nie ma„. zginął. Trzy razy światło się ściemniło. Tak.~ 
dzi się nadzieją, że go to samo może nie spotka. to trzy razy prąd puszczono. · 

- żegnaj, Cutrone - odezwał się ochrypły, drżący głos Ileż on nocy spędził na modlitwie. Jakże jęczał. Tłukł 
z poblish."iej ce1L Czyj to głos - Clyde nie poznał. - Idź głową o podłogę„. Żył jeszcze przed chwilą„. przechodził tę 
w lepsze światy... dy... a teraz nie żyje. Teraz„. któregoś dnia„. on„. Clyde, 

- żegnaj Cutrone - odezwał się ktoś z innej cell. - Czyż może mieć zupełną pewność, że go nie czeka to samo? 
Niech cię Bóg ma ws wej opiece, chociaż nie mówisz po an- Czyż może? 

gielsku. Drżał jak w gorączce, leżąc na posłaniu z ukrytą twa-
Przeszli. Drzwi się zawarły. Już tam jest. Teraz go rzą. Przyszła służba, zdjęła zasłony które miały zakrywać 

pewnie wiążą. Pytają go, co ma jeszcze do powiedzenia„. · wstrząsa.iący widok. Mieli teraz żyĆ spokojnie, cieszyć się 
pytają... jego, który nie jest w stanie ich zrozumieć.. . nie jeszcze życiem, jak gdyby śm!erć nie istniała wcale. 
jest przecież przy zdrowych zmysłach. Jest już ter<\~ zwią- Po pe'\vnym czasie Clyde już słyszał rozmowy. Do niego 
zany„. mocno. Kładą na głowę hełm„. Teraz ... już.„ już,,.. nie odzywano się jeszcze, zbyt świeżo tu przybył, lecz daw-

Nagle - Clyde nie zrozumiał na razie dlaczego - na- niej tu zamieszkali zamieniali między sobą ~ażenia. 
gle ściemniły się wszystkie światał w całym więzieniu. Ta- Biedny Pasquale! W ogóle kara śmierci jest niespra-
ka idiotyczna była instalacja elektryczna, że prąd do ele- wiedliwością na świecie. Sam naczelnik to mówił, a ~ni też 
ktrycznego krzesła płynął z tego samego źródła, co i ośw.ie- są takiego samego zdania. Należy dążyć d2 tego, żeby ją 
tlenie całego gmachu. Ktoś krzyknął: znieść. ' 

- zaczyna się! I patrzcie, państwo! ten biedny Pasquale. Tak się mo-
- Już! - zawołał drugi. dlił i już il'lie żyje. Cela jego stoi pus0ta, zajmie ją ktoś inny, 
- Puścili już na głowę. Bied.aczy~o! żeby znowu z niej wyjść ... tam. 
Po upływie może minuty światło przyćmiło się .powtór- I tu„. na tej pryczy też leżał ktoś„. taki jak Cutrone-

nie i po raz trzeci po trzydziestu pewnie sekundach. jak on, Clyde. Podniósł się„. i zaprowadzono go na krze-
- Koniec. sło„. I on.„ Clyde ... i ci wszyscy tutaj„. usiądą na nim. · 

- Tak. W!e już teraz, co jest po tamtej stronie„. Wie Zerwał się szybko z pryczy, lecz opadł na nią znowu, 
lepiej od nas. Boże! Boże! Boże! - wołał z głębi duszy, lecz niezbyt 

Zaległo milczenie, śmiertelna cisza, poczem rozległy się głośno, nie tak, jak ten nieszczęsny, który go tak przeraził 
szepty modlitw. pierwszej nccv. a który już teraz jest spokojny. Każdy ted7 

Clyde stał osłupiały, wstrzęsany chłodnym dreszczem. uspokoi !"ię tutn,i i on, i Clyde, i ci wszyscy. 
Nde chciał myśleć. Wstrzymywał krzyk w piersiach. Więc Przeżył iuż uierw:.s~ .~zekucje w :wiez.ien!W. 
~ tak.1 Ta =-~ruur 11.a. lcr.at.acll CQL. :26źn!ai .,., nóźnieJ .JUŻ D:02?.Ua_ _/&.,, /,!.... aJ 


